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Nasze wojska maszerują na Płoskirow!
Cały g a b i n e t  zgłosi  dymisyą!

*ł*

TADEUSZ
W O J C I E C H O W S K I

zm arł n?xl© w piątek Am. 21 b. n u - -
w południe.

Wojska polskie maszerują na Płoskirówi
Kraków, 21. listopad*. ' s te w ie , odiegfym n 18 wiorst od Płoskirow*. 

fTel. w?.J „lTInstrowany Kuryei Codzienny" (Płoskirów jest ważnym  węzłem kolejowym 
domssi, i e  zajęcie Płoskirow * przez wojska poi- i clownem centrum zapasów żyw nościow ych Tam 

i  skie oczekiwane jest z dnia r.a dzcń, Placówki też o-d kilku dni załogują stczownicy galicyjscy, —
; w ojska polskiego znajdują się już w Czarnym  O- P izyp . Red.)

Notujemy n? razie zgon znakonr.tege bada­
cz* historyi Polski, emer profesor* hisroryi Pol- 
sk. i doktora honoi owego naszej Wszechnicy. 
Tadeusz Wojciechowski urodził s.ę 13 czerwca 
1838. Studya um w ersyteckie odbywał w Kralowie 
i W edniu. Silne nań oddziałały wypadki lat sześć- 
dz.esiątych, w  których brał udział ,pośredni.

Osiadł we Lwów e, jako urzędnik bibliotecz­
ny, i oddiał sic nadaniom głównie nad starożytno­
ściami polskiemi. Na tern polu okazał «'ę mk.trzem
i w yw arł decydujący w pływ  na całe współczes­
ne poiko'enie badaczy. Najznakomitszej^ dziełem, 
jakie zostaw  ł jest -,Chrobacya“ czyli rozbiór sta­
rożytności słow eńskich. Część I. Zastosował tu 
Autor poraź pierw szy w  naszej literaturze nau­
kowej metody wprawdzie obce. a1e uczyn i t" z ta­
ką precyzyjnością, jasnością i siłą rozumowań a, 
że dzieło to stało się klasycznem, a na 'jego pod­
s taw ę  ti'ejeden uczony nauczył się myśleć 1 ro­
zumować naukowo, niejeden czytelnik nabrał za­
miłowania do przedmiotu. W  dziele tern otw o­
rzy! nauce naszej nowe źródła, i daj ich system. 
Pozytyw na strona rezultatów  Cbrobacyi przed­
stawia również .plon bogaty. Osadnictwo i spo­
łeczne dzieje prastarej P o !ski zyskały po raz 
pierw szy naukowe ośw'etlenie.

Podobne zalety cectarą 1 następne prace 
zm arłego badacza; przerzuca się w nich na pole 
żmudnych lecz przejrzystych badań historyogr/i- 
licznydi i daje znowu klasyczną rozprawę „ o Ro­
cznikach polskich" najdawniejszych, a lakżc ży­
wot i pisma W .ncentego z Kielc, i o .Kaźmierzu 
Mnichu**

Talent kombinacyjny o wybitnej tendencyi 
ku spekulacyi. jaśnieje w całej pełni w rozpra­
wach o „P aśc ie  i plaśce'*, a także w „Szkicach 
hisforycznvch XI w .“ Zm arły uczony pozostawi) 
u<*t© monumentalne dz:eło e Katedrze na W*- 

«Łtór*m uml*> złączyć metodę k«4*A i  mI
(D aU zy c iąg  n a  a tr . 'Ą .

Zapowiedz dymisyż całego gabinetu!
Rauc mi iu*rów upoważnił# premiera do jej wniesienia!

W arszaw a, 21. listopada. 1 imieniu ccłego gabinefu w otlpowiednle! chwili. — 
(Teief.) (m) „Kuryer Polski" donosi w rubry- Wczoraj pojawiła się już pogłoska, jakoby Padere- 

ce „Z ostatniej chwili": Rwda ministrów upoważni- wski zgłosił dymisyę. Wedle zasiągniętych prze/ 
ła p. Paderewskiego do załoszenla dymisyi całego nas informacyi dymisya nie została dotychczas 
gabinetu. Jak się dowiadujemy, Rada ministrów wniesiona, 
upoważniła premiera do zgłoszenia tej dyrmsyi w ■

URraina prosi o  pom oc Anglii!
Nota ukraińskiej misyi d plom atycznej w Londynie.

Wiedeń, 21. listopada. koalicyę niszczy Ukraińców I pfżeszk&fr&t im w 
<Te1ef.) (fr; Z Łendyntt donoszą.Dyplomatycz- przeciw bolszewIkcm. Nota żąda, aby An­

na misya ukraińska w ręczyła urzędowi spraw z - g!ia pomogła Ukraińcom I pogranicznym pań-
gran cznych notę, w której oskarża Denikino, że stworn byłego caratu do zaprowadzenia porządku, 
przy pomocy środl:ów dostarczonych mu przez

O DEFINITYWNE PRZYŁ\CZENIE GALICYI 
WSCHODNIEJ DO POLSKI

Wiedeń, 21. K-stapada-.
(PAT.) B. K. z P aryża 20. Na dzisiejszem Po- 

siedzeinlu R^dy Najwyższej przem aw iaj .polscy 
delegaci Grabski i Patek, wywodząc, że ze wzglę­
dów poi.tycznych i. ekonomicznych oowinna być 
Galicy a wschodnia pr^yiąetzoua definitywnie do 
Polski.

NASTROJE NIEMCÓW CIESZYŃSKICH ZMIE­
NIAJĄ SIE NA KORZYŚĆ POLSKI.

Wiedeń, 21. listopada.
(Telef.) (fr) „Mittagsponyt" donosi o sytuacyi 

w Cieszynskiem, że Niemcy zamierzali początko­
wo w czasie plebiscytu glosować na rzecz Cze­
chów, obecnie atoli nastąpiła u nich zmiana zapa­
tryw ań wskutek tego, że Czesi jnpełnie nie do­
trzymuj* żadnych sv"»ioh umów. Obecnie wśród 
Niemców przeważą na*trój na korzyść Pobk’

WILHELM BEDZIE PRZESŁUCHIWANY JAKO 
ŚWIADEK.

Wiedeń, n .  nstopada.
(Telef.) (Lr.) Dzienniki paryskie notują, że w 

spraw ie osikarżęnia b. cesarza W iihcm a m a n a­
stąpić zmiana. Mianowicie Wilhelm nie będżj.e prze 
słuchiwany jako oskarżony, lecz jako świadek. — 
Oirzym a on glejt bezpieczeństwa na czas .przesłu­
chania. Potem dópiero ma nastąpić rozstrzygnię­
cie, czy ma on być traktow any jakp oskarżony.

KTO PRZESŁUCHA HINDENBITWA?
beriin, 21 listopada 

(Telef.) (fr) Korespondent „N. .Fr. P rosse" df
wiaduje się, że komisya śledcza pariafneirbi nie bę­
dzie już przesłuchiwała Hindenburga. Natomla.t 
kilku jej członków uda się do liaoMOw«ru i U®  n- 

lyrzotliuAh* Mindenburgfc



9tr. 2 netw ■GAZET* Pf>3,»»*NA." K*. 4949

I to J fa n f  z hlstoryczno-literackiemi z metodą ’’a~ 
dań zabytków architektury. Jest On zatem pio­
nierem naukowym restauracy. katedry i zamku. 
W  każdej pracy okazywał się niepospolitym zna­
wcą techniki w iedzy i nauk ipomocmczych.

Ś. p. Wojciechowski nie zamykał s ę w gra­
nicach 'badań .nad starożytnościami i czasów naj­
dawniejszych. W yszedł on właściwie ze studyów 
nad wiekiem XVI, a czyn ł śmiałe i petne talentu 
wycieczki na pole badań nad XVIII w. Sięgnął i 
wyżej w dziedzinę metodologii zarówno dziejów 
Polski jak dziejów wogólności. dając w tym za­
kresie dwie znakomite, po dzień dzisiejszy roz­
praw y,

W ybitny mówca, był również pisarzem jędr­
nym i wybitnym, zjaw sk pub’icznych był ezi1 - 
»ym obserwatorem  i obywatelem rozumnym.

Nł uniwersytecie naszym uzyskał katedrę 
stosunkowo późno, ale też wyjątkowa,. Został bo­
wiem pierwszym profesorem na katedrze histo- 
ry i Polski, utworzonej na żądanie Sejmu galicyj- 
sk :ego od r. 1883. Działał lat przesz® twadzieścia 
jako profesor, dziekan i rektor Uniwersytetu. W y­
kłady jego miały szczególny urok dla młodzieży, 
wykładaj świetnie.

Żałować tylko należy, że ciężka choroba oczu 
nie pozwoliła Mu oddawać się wyłącznie pracy 
naukowej i pedagogicz.rei-

Mimo to pozostawia dorobek cenny, szereg 
prac klasycznych, i zasługuje w pełni na nazwę 
artysty  nauki i m istrza łrsto ry ', którą rozumiał 
jako znawca technik, obywadel i ścisły myśliciel.

Tych kilka słów naraz!e tytko, dla podkreśle­
nia żałoby, jaka okrywa polską naukę.

* *
Zm arły był czynnym czlonik:em Akademu, 

przez dług!e lata prezesem T ow arzystw a Histo­
rycznego, właścicielem rzadkiej odznak’ „litteris 
et arrlbus" i t. d.

Pogrzeb odbędzie się zapewne w e .wtorek.

pow stańców na Syberyę, konfiskatę majątków 
mógł car Aleksander II. i jego pomocnicy uspra­
wiedliwić wobec Europy właśnie owottt pow sta­
niem. Ale ca r Aleksander III. takiej wymówki nie 
miał. Za §ego panowania nie było mowy o ża­
dnych spiskach narodowych. Tym czasem  właśnie 
za panowania tego c a il  Hiwko, Apuchtin, Janku.io
0 az cały szereg innych katów wysilali salą swoją 
złość na to właśnie, ażeby odebrać Polakom ich 
narodowość i .równocześnie zrujnować nas do­
szczętnie.

1 A ztym duohem cara, jego doradcą, osobą, któ­
ra  utwierdziła go vv tej robocie, — była caryca, 
żona Aleksandra III. Z nieporównaną złością, za- 

jwzięiością i fanatyczną nienawiścią pchała ona 
j męża i jego min strów do tej roboty antypolskiej.

Obecnie caryca wdowa, zdoław szy .uciec z 
Rosy i. przebywa w Kopenhadze, jako urodzona 
księżniczka duńska.

I co robią panowie eksczynownicy rosyjscy, 
•przebywający obecnie w  W arszaw ie? Oto w dzień 
imienin tej największej nieprzyjaciółki narodu pol­
skiego wysyłają depeszę gratulacyjną z W arsza­
wy, I z właściwymi sobie brakiem taktu, graniczą­
cym z bezczelnością, nie zdawali sobie spraw y, że 
wysłanie takiej depeszy d'o carowej w dow y w ła­
śnie z W arszaw y jest poprostu zgłoszeniem akce­
su do całej polityki antypolskiej Aleksandra III i je­
go pomocników.

Sejm polski powinien zażądać na publicznem 
zgromadzeniu od rządu .polskiego, ażeby w tej 
chwili usunął z granic państw a polskiego tych 
wszystkich eksczynowników rosyjskich, .którzy 
ową depeszę podpisali. Będzie to zaledwie słabe 
zadośćuczynienie zsa ow ą bezczelność, z jaką sfo­
ra wielbicieli. H*rki śmiała w  mtiraoh stolicy pol­
skiej uwielbiać wszystko to, co Aleksander i jego 
żona zrobili złego narodow i polskiemu.

w Warszawie.
(Od naszego warszaw skiego korespondenta).

W arszaw a, 20. listopada.
(A). W  W arszaw ie zarządzono znowu spis 

obcych.. Pokazało się, że samych R osyar mieszKa 
obecnie w W arszaw ie 36 tysięcy głów. Zajmują 
oni 4 tysiące mieszkań. I to mieszkań przeważnie 
większych, ponieważ stan ŚTedni rosyjski i ary- 
stokrzcya rosyjska są przyzwyczajone mieszkać 
na sposób angie.ski, to  jest w.m ieszkaniach o liez- 
nych i dużych pokojach.

Ł atw o stąd w yprow adzić wniosek, jakie 
szkody ponosi skutkiem tego ludność polska W ar­
szaw y. C ztery  tysiące mieszkań, to zn ezy co naj­
mniej 12 do 14 tysięcy pokojów mieszkalnych. T a­
ka ogromną ilość pokojów zajmują Rosyanie, pod­
czas, gdy tysiące naszych urzędników i oficerów 
albo niema mieszkań, albo też musi się gnieździć 
w pokojdeh pojedynczych.

Nadto owo ludność rosyjska stanowczo nie 
zdaje sobie spraw y, że jest w W arszaw ie tylko 
gościem i to gościem tolerowanym, którym powi­
nien wyciągnąć stąd konsekweneye polityczne. j

A mianowicie mamy praw o wym agać od Ro- 
syan, przebywających w W arszawie, by szano­
wali, nasze uczucia narodom e i by zrozumieli, że | 
jesteśmy państwem  niepodległem; Równocześnie 
■musimy się domagać, ażeby niczem a niczem nie 
przypomni' li nam tych czasów, w których czy- 
nowińcy rosyjscy na ziemi polskiej uprawiali sy­
stem rusyfikacyjny.

Tym czasem  tak się nie dzieje. Przeciw nie, za­
czynają się mnożyć* takty, z których wynika, te  
panowie Rosyanie, przebyw ający w W arszaw ie, 
cichaczem poprostu się pienią na myśl, iż Polacy 
odzyskali niepodległość rarodow ą i już nie s ą ' 
przedmiotem w ybryków  rusyfikacyjnych rozmai-, 
tych katów i łotrów , nasyłanych z Petersburga', 
Najstraszniejszym w dziejach porezbiorowych na­
rodu polskiego okresem nusyfikacyi było panow a­
nie cara Aleksandra III.

Najstraszniejszym <f atago* że uprawiano po-j 
orasfu orgie ra s j fikacyjne w tedy, gdy naród poi-1 
ski spokojnie pracowal. Sian w yjątkow y w latach 
1863— 1864, wieszania, rozstrzeliwania, zsyłanie j

Calender!um obrony Lwowa
?2. LISTOPADA 1918.

Niepojęta, oszałamiająca tadość opanow ała 
serca Lwowian, gdy zbudziwszy się teso dnia 
słyszeli grorr.sle okrzyki i śpiewy polskich oduzia- 
łów, maszerujących zwycięsko przez ulice miasta. 
Śródmieście, które przez trzy tygodnie żyło pod 
obcem jarzmem, a które w rzeczywistości, polskie­
go żołnierza w niepodległej Polsce jeszcze nie 
trtialo sposobności oglądać entuzjastycznym i o- 
krzykamt witało młodocianych bohaterów ,, kilku­

nastoletnie dzieci, kobiety w  mundurach wojsko­
wych, na pół u/jbroionych cywilów, co wszystko 
razem dopiero stanowiło armię lwowską, — I 
świetnie wyekwipowane, szturm owe oddziały od­
sieczy ger.. Roji. Każda ulica, prze* którą przecno- 
dziły i, stawała się teatrem  owacyi szczególnie; 
tam, gdzie ukazali się sławni już, tą sław ą co bły­
ska nagle, by zyskać nieśmiertelność, „Bemacy", 
z czerwonemi opaskami na ramieniu, zaopatrzeni 
w trupie główki obrońcy Góry Stracenia. — Ca- 

j fy Lwów wylęg} na ulice, aby powitać swych 
i obrońców, oraz ujrzeć swyoh blizkich, od któ- 

rych rozdzieliła go lir.ia bojow a, a wśród których 
! nie wszystkich można już było odnaleźć Mroźny 
I był dzień, a mimo to prawdziwe falangi publiczno- 
: ści zwiedzały uhce, które przed kilkoma jeszcze 

godzinami (były terenem  przypominającej czasy 
średniowiecza walki ulicznej.

W  tym dniu także dopiero pojawiły sie oba 
komunikaty z 21. i 22. listopada

KOMUNIKAT Z 21. LISTOPADA.
Dziś o godzinie 6 r?no skończyb  się zawie­

szenie broni i rozpoczęła się akcya bojowa. Zajęte 
/o s ta ły : Snopków, Pasieki miejskie, Ponulanka. 
cm entarz Łyczakowski, i Dworzec Łyczakowski, 
zdobyto 5 dział. A rtylerya ostrzeliw ała s uteczrie 
Cytadelę i W ysoki Zamek, przygotowując akcyę 
bojową piechoty. Pociągi pancerne uskuteczniły 
udatne wyw iady na Podzam cze i S tare Sioło, — 
gdzie gromadziły się bandy ukraińskie.

Pierwszy oficer sztabu,

KOMUNIKAT XiX Z DNIA 22. LISTOPADA !918.
Zagrożony naszym wczorajszym  ruchem o- 

skrzydlającym  od południa ł wschodu nieprzyja­
ciel w nieładzie i popłochu wycofał się w  kierun­
ku północno-wschodnim.

Opanowaliśmy dziś nad ranem całe miasto. 
■Liczb?' jeńców i zdobyczy wojennej duże, dotąd 
nieobliczona.

Pierwszy ollcer szt: bu.

1Decydującej tej nocy z walczących od począ­
tku w obronie Lw ow a oficerów odznaczyli się kap. 
Boruta-Gpiecbowicz, kap. Trześniowski, por. A- 
braham, por, Bergman, por. Tadeusz Felds'ein, 
kap. Paszkowski, por. Zbożel-M!recki, ppor.A;,łą- 
nowicz, ppor. Petry , por. Buj.™ ki> por. Dziedu- 
szycki i nni.

Dnia tego rad  ranem na cmentarzu Łyczako­
wskim padł od kuli ukraińskiej maleńki czternasto 
letni obrońca Lwówka Je.rzy Bitschan.

Rztczpos^oltą tariob-zesfca swych arxędni? ów.
Rozpaczliwe położenie funkeyonaryuszy powiało --vych. — Szukany ze strony producentów. — 12 

bm. wstrzymano się od urzę-uowania. — Jeśli nie utrzymają pomocy...
(Korespondencya .^Gazety W ieczornej).

Tarnobrzeg, w listopadzie. i inne artykuły codziennego użytku na najbliższą 
Pow iat nasz od czasów .pierwszych w y s ts - j  przyszłość, a przytem nie są w możności naby- 

pów publicznych spółki Dąbalowo-O,kordowe) ■ ich : v‘ać koniecznych artykułów  po cenach, kalkulo- 
destrukcyjnej agitacyi zyskał sobie smutną sław ę wafiych coraz to dowolniej i w yuzdanej, 
republiki tarnobrzeskiej, tego prawdziwego Ghet- .Ą przeęjeż w  powlec:* zboża i nnych pro-
ta dla inteligencji, zmuszonej pracować w róż- Juktów^ jest na tyle, aby przy dobrej woli kias 
liych urzędach Tarnobrzega i Rozwadowa. poriada ącyrb można zaopatrzyć w nie tutejszych

Takiego szykanowani1,-', wyszydzania i gnę- urzędników i ludność miasteczek pow atu. 
bierna urzędników i ich rodzin ze s tro ry  produ- Stwierdzono dalej, że urzędnicy Pragną pra.
centów, jakimi są obszarnicy w powiecie i podbu- cować co sił starczy dla państw a i Ojczyzny, ję­

czani ustawicznie przez „suw.tre-n-nyc1 1 jjtfrisicow drak ze smutkiem i goryczą uświadam ają sobie, 
ludu" chłopi miejscowi, nię ma z pewnością w iad - że ■-'■'‘chodzą obecn!e do kresu swej odporności.
ne- innej miejscowości na całym ooszarze ziem 
polskich
 To też

pod naciskiem skrajnej nędzy 
i zagrożeni bezpośrednio głodem, państwowi i au­
tonomiczni funkeyonaryusze powiatu tarnobrze­
skiego, w strzym aw szy się na znak protestu od 
urzędowan a w  dniu 12 listopada br.. zebrali się

Jeże! nie o trzym ają» natychnrastow ej pomocy, 
■rozpacz i samozachowawczy instynkt r,zuc ich w 
objęcia rozpaczy, która niema już nic do strace­
nia.

Tego i oózaju ape! 0 bezzwłoczną akęyę w 
celu natychmiastowego zapobleżearla skrajnej r,z- 
dzy urzędniczej,'uchwalono w ysłać do w szystkfch 
władz przełożonych, M inisterstw odnośnych.

/szyscy na wspólne narady celem zastanowienia Sejmu. ów  itd. .ponąoto wręczono p r/ez \ \ -
rozpaczliw-ein .pofożenem i braną deputacyę obszerne pismo z przedstaw ie­

niem spraw y właścicielom obszarów dworskich

w
się nad obecnem,
środkami ratunku. , . _  , .

Po kilkugodzinnych, rzeczow ydi obra<Gdi j ręce ,!T- Tftrnowsk e^°*
skonstatowano zgodnie, że Dirbl czni furikeyona- ’ Zebrani na wiecu urzędnicy óm aw ali tjbza 
ryusze tute-szegp powiatu zn-ojduA się bez żadnej sprawam i aprowizacyinemi także projekt rząd 
opiek' ze strony władz i społeczeństwa. Odtrą- wy, zredagowany przez dra Kaszmcę, odmawiają- 
ceni przez zimny egoizm pos adających, znajdują cy urzędnikom państwowym  prawa czynnego i 
się bez żadnego dotąd zaopatrzenia w żywność biernego wyboru, poczerń jednomyślnie uchw al--
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no następującą rezolucyę, którą w ystano do kilku 
wybitniejszych postów z Małopo.skL

Rezolucya ta brzmi.
Urzędnicy publiczni na w :eou odbytym  w  T ar­

nobrzegu dnia 12 listopada 1919, uchwalili „zwró­
cić się do P- posła, aby dołożył wszelkich starań, 
by nie stat się ustawą ten ustęp projektu rządow e­
go konstytucyi, króry pozbawia urzędników pań­
stw ow ych czynnego -i biernego praw a w ybor­
czego. -------- -

Jest to niesłychany w dztsiejszem stadyirm 
rozwoju publicznego i państwowego życia ucywi- 
hzowanyoh społeczeństw zamach na przyrodzone 
najprymitywniejsze praw a człowieka —  przeciw 
czemu najmocniej protestujemy. W zyw am y wszy­
stkich rozumnych obywa te.i naszego państwa do 
zaciętej walki w  obronie uprawnień najlepszej 
warstwgy naszego narodu. W szak urzędnicy byli 
zawsze p'astunami narodowego ducha, oddając się 
cichej, twórczej .pracy naw et w  czasie największej 
rozterki w  walce o byt codzienny. Nie damy się 
jednak zepchnąć do roli helotów i raczej usuniemy 
się ze swoich stanowisk, gdyby aa  nich Sojm w y­
cisnął piętno niewolnictwa.

Nadto wejdą do Komlsyi w charakterze człon­
ków stałych dwaj przedstawić ele miejscowego 
społeczeństwa polskiego, powołani na wniosek 
Generalnego Delegata przez ?. prezydnta mini­
strów .

Ponadto, Jako członkowie tej Komisy! wejdą 
w  skład: P rzy  rozpoznawaniu spraw ludności ru-

sińskiej, dwaj reprezentanci Rusinów; w  sprawach
zaś ludności żydowskiej, dwa: reprezentanci ży­
dów. Reprezentanci ci będą mianowani przez p. 
prezydenta ministr. na wniosek Generalnego De- 
legata Rządu.

Komisya urzędować będzie w gmachu Na­
miestnictwa.

Eonferencya poK o jow a  rozwiązuje się!
Ameryka odw ołała  sw o ‘ą delegacyę!

Paryż, 21. listopada. 
('PAT. Amerykańska delegacya pokojowa w 

Paryżu została obwołana do Stan<Hv Zjednoczo­
nych. Odjedzie ona na pokładzie parowca „Ame­
rica" dnia 5. grudnia. Ostatnie posiedzenie Rady

w a konferencytai pokojowa projektowana Jest na 
luty 1920. Jest jednak możliwem, że Ameryka nie 
będzie na tej konferencyi zastąpiona. Gdyby rat.v- 
fikacya wersalskiego traktatu pokojowego przez 
senat amerykański nie nastąpiła, w ów czas Amery-

najwyższej ma się odbyć dnia 3. lub 4. grudnia, ka począwszy od 3. albo 4. grudr.ia nie będzie rę-
Po rozwiązaniu konferencyi pokojowej będą nie- prezentowana w żadnej komisy*, które będą po-

i załatwiono jeszcze kwestye traktowana w drodze wołane do życia na podstawie trak ta tu  pokujowe-
zwykłe] przez reprezentacyc dyplomatyczne. No- go.

Komisya rządowa dla spraw interno­
wanych i konfinowanych rozpoczyna  

pracę.
Lwów, X .  listeparfa.

W  w ykeaaniu uchwały r*dy Ministrów x dnia 
8 października i 8 listopada 1919 przybyła w dniu 
Oziscjszym da Lwowa Komisya Rządowa ila 
spraw  internowanych j konfinowanych i rozpoczy­
na swoją pracę. Pow yższa Komisya Rządowa e- 
t-ejmuje swą akcyą wszystkich internowanych f 
konfinowanych wschodniej części Gal cyi, bez 
różnicy wyznania i narodowości.

W  skład jej wchodzą; Delegat Min. S rraw . 
P rokurator Sądu apelacyjnego p. Jehi cki Roman 
jak0 przewodniczący. Delegat Min Spraw  wew. 
Naczelnik Wydziału p. Wejsbrod W ładysław . De­
legat Min. Spraw  wo:skowych Insjektor ■sbozu 
jeńców i internowanych podpułkownik p. M arjki 
Godfryd. ______________

Ameryka odrzuca rat^fikacyę bez zastrzeżeń!
Anglia I Franeya jian*'ą  zmiany w traktacie z Ni mcami!

W aseyngten, 21. listopada. I razie nic ratyfikowania go przez Stany /Jjedno- 
CPAT.) Przy defłnitywnem glosowaniu w se- r.zone. Franeya zamierza przeprowauzic aneksyę 

naci* wniosek Lodgeto został odrzucony 51 gło- zagłębia Saary, jakoteż otrzymaA praw o stałej o- 
sami przeciw 41. Ratyfikaeyw traktatu pokojowe- kuracyl lewego brzegu Rera. Wi łka Brytania asa- 
go bez zastrzeżeń ostała odrzucona 53 glosami nilvra wzh... w posiadam1: wyspę Hclgoiand, tak- 
przeciw 28. Senat odroczył się następnie na czas żo Belgia zsłosiła żądanie nowej ratyfikacyi gra- 
nieograniczonv nic. — Zapłata odszkodowania wojennego przez

Włedwń, 21. listopada. Niemcy — byłaby zabezpieczona przez 
flPAT.) 15. K. iskrowe z W aszyngtonu ,.N. Y. nowe pos‘arowienia, ponieważ zachodzi obawa, 

Herald" donosi z Paryża, że między rządem fran- że Niemcy nie wykonają zobowiązań, jeżeli Stany 
cuskim, a angielskim odbyły się konfereneye co Zjednoczone się wycofają, 
do zmiany traktatu pokojowego z Niemcami, w

Woiska amerykańskie zostaną wycofane
nawet z obszarów plebiscytowych?

(T ek O m
21. lisfoptda. 1 

e Wedle

STANISŁAW MAYKOWSKI.

Str2i 99 purpin.
(Z powodu śmierci Barącz*).

■ Lwów, 32. listopada.
Barącz nie żyje. Odszedł z pośród nas ten 

estradow y król i niedobitek aktorskiej sław y, ten 
lew z resztkami pazurów — polski Meiningeńczyk. 
Odszedł za późno. Bo życie zapomniało o nim już 
dawno i przyw alało go kurzem i gruzem, choć on 
o sobie zapominać nie dawał i bronił się, jak mógł, 
przed nagrobkiem. W szakże widzieliśmy go je­
szcze niedawno we wysłużonym, juk on sam, fra­
ku, z uroczystym  złotym orderem na wstążeczce, 

■ którego historyę tak lubił opowiadać, śmialiśmy 
się do łez z jego facecyi i naśladownictw, tych a r­
cydzieł, rzeźbionych w słowie i geście, poprze­
dzonych gawędziarskimi za uługirm nieco w s y ­
pami.

W  rozbawieniu naszem było trochę żalu. Mo­
że do Barącza o to, że nie zdjął z szyi honorowej 
wstążeczki wśród tych wesołych, tak wesołych, 
ze aż smutnych popisów, a może do siebie sa­
mych, że na szych kabaretow y pozwalamy mu za­
mieniać praw dziw e złoto wielkiego scenicznego 
talentu, że zdejmujemy tragiczne pomazanie z jego 
Cezara, Ryszard 111 i Franciszka Moora, by u- 
słyszeć „niemieckiego profesora", .śpiewaczkę
koloraturową" i „deklamującego chmczytta".

*O *
Zmieniają się pokolenia, żółkr.ą role 1 cichną 

S ła w y . „Głosem umarłych" był wśród nas ten 
człowiek. k’óremu inne społeczeństwo byłoby da­
ło bezpieczny kąt dę rozpsm iętywania bojów, w 
wielkie imię sztuki toczonych. Bo nie każdej burzy 
pozwolono zakończyć się — tęczą. Ledwie na o- 
siatr.ie dni burzliwego ongi życia dokołata! się 
Barącz miejsca w przytułku Domsf Niema w 
tern ziesztą nie dezwykdeKO, Em erytura Hamle­

tów i Lirów nie byw a n n»s suta, a ich koniec sta­
je się często dziwnie podobny początkom.

B arącz miał przynajmniej początki życia bez­
troskie. Nie potrzebował malować szyldów, jak je­

go ipóżuiejsy wzór ze sren niemieckich. Urodził 
się... Nie, r.ie pewiem, kiedy się urodził. To osta­
tnia przyjemność, jaką można zrobić zmarłemu. 
Był w  pretensysch, jak kobieta, bo był — akto­
rem. Więc nie uznawał m etryk i wpadał w naj­
gorszy humor, ile razy się o nich wspomniało.

„Tak nie można żyć bez rachunku" — zażar­
towałem  raz, nie wiedząc, że ten rachunek to jego 
^ ab a  strona — „ile to pan ma wiosen, proszę się 
zaraz przyznać!"*

„Więcej niż dwadzieścia siedem, kochany pa­
nie** — brzm iała rozdąsana odpowiedź.

W jego do-mowem muzeum, w nieprzebranerr. 
zbiorowisku pam ią'ek po tryumfalnym pccnodzie 
przez scenę bywałem  nieraz.. Obejrzałem, tam ka­
żdy strzępek, bo gospodarz był niewyczerpany w 
informacyach i chętnie odwiedzał razem z gościem 
cmentarzysko, własnej wielkości. Zapylone szarfy 
wieńców, wielojęzyczne recenzyc, powiędłe ze 
starości dyplomy i zblakłe fotografie, dary honoro­
we lub żałosne tylko karteczki z opisem darów, o 
ile one same pow ędrow ały do domu zastawnicze­
go <— wszystko to przechodziło przez moje ręce. 
Dat tylko, odnoszących się do początków *ycia, 
strzegł zadrosny cicerone. „Gdzieś się zarzuciły"
— tłumaczył niechętnie pytającemu.

Na sArnią drogę do sław y nie rnógf się Barącz 
skarżyć. Najbrudniejszy był do tej drogi dostęp. 
Zwalczał zamysły chłopięce stryj, lwowski dostoj­
nik kościelny. Popierała je maths, mąd^a kobieta, 
daleka od przesądu, obowiązującego w jej czasach
— namiętna wielbicielka teatru i posagowa Ro- 
gneda Słowackiego * Mklegoś dobroczynnego 
przedstawienia — jak zapewniał po latach syn- 
entuzyasta.

R ozstrzygnął rodzinną waśń pobyt w Dre- 
z*l*, gdzie młodziutki, nie kryjący jeszcze m etry­
ki Władzio kończył gimnazyum, W tedv zetknął

doniesień z W aszyngtonu, wynik glosowania w  se- 
nacie jest równoznaczny z tem, że Ameryka wy-

się z Dr wisonem. Rzeźbiona głowa 1 świetlany ta­
lent tego największego, przez niedołęstwo nasze
— niemieckiego aktora jawiły się w opowiada­
niach Barącza dziwnie czysto. O swoim „mistrzu" 
nie umiał mówić uczeń bez wzruszenia. Dawison 
też wytknął rozkochanemu w tea-rze chloprkowi 
przyszłość. Po ukończeniu w D reźrie i Lipsku 
szkoły dram atycznej i konsew atoryunr, po po- 
dwójnem wyszkoleniu: aktorskiem i śpiewackiem. 
odbył B arącz te same w  ipommiejszedu k >!eje, 
co tamten. Siadem poprzednika otarł się tylko o 
scenę ojczystą, a lwią część pracy i tryumfów od­
dał zagranicy.

„Są tylko dw a sceniczne sztandary** — po­
wiada zapylona, współczesna młodości Barącza 
książeczka o ruchu teatralnym  zagranicą i t: nas
— „a jednemu z nich trzeba przysiądz. P ierw o­
wzorem może być Fidyasz albo.... człowiek**. Na 
Fidyasza zapatrzył się wielki Emil Devrient, któ­
rego mfodzieńczemi oczami oglądał czujny adept 
drezdeński. ^Człowiekiem1" czyli rc /listą, jakby­
śmy dziś powiedzieli by ł potentat sceny Fryde­
ryk Lcmaitre, k ‘óreso sław a równie spać nie da­
wała Polaczkowi, puszczającemu się na wody ob­
cej sztuki. Łączył obie te kategorye aktorskie D«- 
wison, o-dd. wał — jak o nim dobrze powiedziano
— ideałowi, co należało do ideału, a człowiekowi, 
co było człowieka. O Barączu jako o wielkim try ­
umfatorze, który od Hamburga po Wiedeń, i od 
Monachium po Berlir. przertiaszerowa. zdobycznie 
sceny niemieckie, a gościem byw ał na francuskich 
i amerykańskich nawet, można powtórzyć to sa­
mo. Kreacye jego „bohaterskie** i „charakterys;.**
— jakby się dziś powiedziało — były  v/edle św ia­
dectwa krytyków i sędziów, między którymi zns- 
i. zł się i Laube, prawdziwe, ale nigdy prawdzie 
nie poświęcające piękna. Największy pono ze 
wszystkich Narcyzów Rameau nie zniży! się do tej 
brutalności, która potem zaczęła święcić orgię na 
scenach ©bcyoh i naszych

(C d. t>.\
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cola wszystkie swoje wojska z Europy, a wlec, że j 
wycofa także załogi z  okręgów plebiscytowych, 
a temsamem i Górnego Śląska. ,

Anglia nawrązu?* stcsn̂ KI go p dar-ze z Bcsya poludn.!

WILSON WYCOFAŁ TRAKTAT POKOJOWY.
Wiedeń, 21. listopada'.

(PAT.) B. K. z Berlina. „Nfess. Ztg.“ przynosi 
urzędowo jeszcze nie potwierdzoną wiadomość z 
Waszyngtonu, że Wilson wycofał traktat pokojo­
wy z senatu, nie mając nadziei, by go tenże bez 
zastrzeżeń przyjął.

SENSACYJNE TOGŁOSKI.
P aryż, 21. fistopa dA. ;

(PAT.) „Presse de P an s“ dionosi z Nowego 
Jw ku p c k !  datą 19. bm.: W czoraj wieczorem, roze­
szła 5i? sensacyjna wiadomość, że prezy.ent S ia­
nów Zjednoczomycn Wilson nagle zdecydował s ię : 
.przyjąć w szystkie zastrzeżenia większości, jeże li' 
ty k o  styfózacya art. 10 będzie nieco złagod'zona. j 
Pogłoska ta. jak słychać, brana jest na seryo p rz e z ; 
wielu umiarkowanych republikanów w senacie j 
k tó ry  zebrał się natychm iast na konferencyę, aby 
się naradzić nad mającym się zaw rzeć kompromi­
sem.

Wiedeń, 21. listopada.
(Teief.) (fr) Z JLondynu donoszą: Angielska 

misya odjeżdża do Rostowa nad Donem. Anglia 
przykłada wielką wagę do nawiązania stosunków 
gospodarczych z południową R osyą, gdzie żyje

20 milionów Rosyan oswobodzonych od bolszewf- 
3<ów. Biuro Reutera donosi, że Kolczak znajduje 
się jeszcze ciągle wśród swoich oddziałów, nato­
miast rząd jego przebywa w Irkucku skąd utrzy­
muje telegraficzne połączenie z Paryżem .

A  . Jednali A n g l ia  r o l io ie  % b o Iszew iR am ij
propozvcyę pokojową Lenina wręczono reprezentantowi Anglii!

Wiedeń, 21. listopada, i zycyę pokojową, I wskazał mu, Jakls* szkody przy. 
(Tefef.) (fr) Z paryskich kół angielskich dono-' niosła Rosyi blokada angielska. Anglia narazie per. 

łzą, że korfereneya przedstawicieli robotników traktuje we własnem imieniu, jednakże komunlku- 
angielskich z przedstawicielem  rządu* bolszewi- .Je się pod tym względem ustawicznie z Parvżem I 

ckiego Litwinowem w Kopenhadze, nastąpiła n a ; W aszyngtonem. Rząd angielski polecił swojemu 
in terw encję  rządu angielskiego. ■ przedstawicielowi w Kopenhadze, aby również na-

Litw inow w ręczył przedstawicielowi Anglii w ią z ? !  kontakt z przedstawicielem rządu sowie- 
w  imieniu Lenina dokładnie sprecyzowaną pi opo- cuiego.

Krwawe rozmehy antyangielskie w Eg?pc?e stłumione!

CLEMENCEAU NIE WYCOFA SIĘ Z ŻYCIA PU ­
BLICZNEGO.

Wied©ń, 21. listopada, i 
(Telef.) (Ir) „Żiirdcher P ost“ donosi: Szef kan- j 

celaryi gabinetowej Clemenceau p. Man-del o- 
świadczyf, że nie Jest prawdą, jakoby Clemenceau { 
miał się wycofać z życia publicznego. Gdyby Cle-; 
nienoeau OiPuścil naw et parlament, nie ustąp: ze; 
swego stanowiska, na którem  oddał państwu tak ;
wielkie usługi. [

— — — , (

ANGLICY IDA TO KŁAJPEDY j
Wiedeń, 2 1 .  listopada, j 

(Tefef.) (fr) W  angielskiej Izbie niższej ośw iad­
czył Hdnsworth n.a szereg interpelacji, że oddział 
wojsk angielskich został w ysłany do Kłajpedy.

Wiedeń, 21. listopada. J 
(T elcf) (fr) Z Kairu donoszą iskro wo, że oneg 

daj przez cały azleń trwały tam demonstracye i 
rozruchy, skierowane przeciwko rządowi angiel­
skiemu. Policya egipska i piechota dały kilka salw 
do dem onstrantów, którzy przebiegając ulicami,

nieśli ze sobą trupy i rannych i podburzali miesz­
kańców do buntu przeciwko rządowi. Ponieważ 
rozruchy przybrały wielkie rozmiary, wkroczyło 
wojsko angielskie i rozprószyło demonstrantów. 
W walkach padło 10 krajowców a przeszło 120 
odniosło cięższe lub lżejsze rany.

Rząd angielski nada Egiptowi konrtytucyę!
Wiedeń, 21. listopada. 

(iPAT.) B. K. z  Londynu. Rząd angielski ogło-
I sił wczoraj w Kairze proklam ację, w której zap°- 
| włada nadanie konstytucyi Eg ptowi.

Jak wypadły wybory w krajach kosfteyi?

NA9ESŁAMS

P-APOLLO
C h o r ą ź c z y z n a  7.

4 i

l

lE i i i t i t i  ' i i i ' !
w  n a d iw y cz . sz tu ce  „ W  u p a n s t k  o r ł a "

i
P oniew aż gsn ialna m ałpa .Jack* wyjeżdża  
na da lsze  w ystępy, dlat g o  w ystąpi jeszcze  

tylko w  s e b o t Q  i n i e d z i e l ę .

Z A K Ł A D  E N T Y S iY C Z N O -T E C H N IC  NY

L E O P O L D A  R O T T E R A
Lwów, pl. S m olk i 5 (Kino .Marysieńka*)- 1979

DWULETNIE KUF SA ROLNICZE
..o łączone z  praktyką, zakłada we L w ow ie Zjednoczenie  
Ziemian (K^a .ów , Ł ob zow s -a 7, Lv/ów, Kopernika 4). 
Wykłady rozpoczną sią u  połow ie  listopada b r. j -żsli 

osi s ię  a  osta teczn a  liczba słuchaczy- V. p sn w e w ynosi 
200 kor., opłata m iesięczna za naukę 3 0 , r. — Zgło­
szenia w raz z przed! żeniem  św iad ectw  matury, zechcą  
kandydaci i kandydatl. przesyłać pod a d resem : .1 rzy

Tum au, Lwów, pl Dąbrów kiego 2. 18619

STRATY I ZYSKI FRANCUSKICH STRONNICTW
Wiedeń, 21. listopada.

(PAT.) B. K. iskrowo z Paryża, 20 om. W y­
niki w ybprów do parlamentu są definitywnie zna­
ne. Z 586 mandatów rozkłada się wyn k jak na­
stępuje: konserw atyści 13 dawnych, 19 nowj ch 
posłów; liberau 15 dawnych, 58 nowych posłów: 
progresiści 32 dawnych, 94 nowych posłów; re­
publikanie lewicowi 50 dawnych, 72 .nowych po­
słów : radykali 27 dawnych, 30 nowych posłów; 
socyalni radykał 43 dawnych, 35 nowych posłów*; 
socyalnl republikanie 17 dawnych, 9 nowych po­
słów*; zjednoczeni socyalifei 32 dawnych, 0 no­
wych posłów; socjaliści grupy odrębnej 5 daw­
nych, 1 nowy ,pt>seł.

P rz y  wyborach w  roku 1914 było nanowo 
wybranych 190 posłów, tym -razem 350 S traty  
i zyski przedstawiamy s'ę jak następuje: konser­
watyści zyskali 12, stracili 12; libe^ali zyskali 19, 
stracili 7; progres'ści.,zyskak S3, stracili 7; lewi­
cowi republikarre zyskali 55. stracili 19; radykali 
zyskali 2, stracdi 27; socyfbr radykali zyska'i 10, 
stracili 95; socyalni republikanie zyskali 8, stra­
cili 15; zjednoczeni socyalści zyskał' 13, stracili c0; 
socyaliści grupy odrębnej zyskali 6, stracili 0.

SKŁAD NOWEJ IZBY BELGIJSKIEJ.
Bruksela, 19. listopada.

(PAT.) Nowa Izba deputowanych ma skład 
następujący: 72 katolików (Strać li 26 mandatów), 
70 socyalistów (zyskali 3^ mandatów*), 34 libera­
łów (stracili 11) i 9 'bezpartyjnych. U; zędowo re-

. issrslsi Re.elieiisfeln
p"wrócił i o rd y n u je  ul. Akadem icka 18 II. p. 2201

Zakład łekarsso- 'enty t rzne-techniczny

Dv. A l f r e d a  JFR IE D A
Lwów, ul. M ikołaja 20, p rzy s ia n ek  („K . D.*) 2286

zultat w yborów  do senatu brzmi jak następuje: 
43 katolików, 30 liberałów. 20 s o cyc listów*. Kato­
licy -strać li 12 miejsc, liberali zyskali 2, socyall* 
śei zyskali 10.

WYBRANI MINISTROWIE WŁOSCY.
Wiedeń, '21. listopada.

• (PAT.) B. K. iskrowo z Rzymu donosi, ie  nie 
zost. Ii wybrani byli ministrowie: Bertholini, Są* 
xi, Bartini, Como; wielką większością wybrani zo­
stali: Boselli, Grlando, Nllti, zw ykłą większością 
SaJan.dra, Luzatti, Elsolatii, Rossi, T ^ e s c o  I Fera,

KTO ZASIĄDZIE W IZBIE W ŁOSKIEJ?
Rzym, 21, listopada.

(PAT.) Wedle pisma „Kpoca“ w nowej lzbw 
włoskiej zas adać będzie 138socyalistów, bl kar 
tołłków, 289 posłów stronnictwa środka.

WYNIK WYBORÓW W RU M UNII.
Bukareszt, 21. listopada.

(PAT.) W ybory do Izby poselskiej dały re ­
zultat następujący: '03 liberałów. 58 zwolenników 
paityi chłopskiej, 67 nacyonalistów. 12 socja li­
stów, 7 progresistów , 7 zw nknn ków Avarescu, 
w  Siedmiogrodzie i nowo zaanektowanych obsza­
rach węg'ersikich wybrano 146 nacy maMstów par- 
tyi Munia i 46 opozycyonistów. Na Bukow nie 
wybrano 12 nacyonalistów, między nimi dwóch 
Niemców. 1 żyda i 1 Rusmal W Bes$ar?-bii w y- 
biano 86 nacyonalistów i 28 z parfyi chlopsikiei. 
W Kiszyuiewie w ybrany został socyalista.

W ie d e ń  w  strassraem p o ło żen iu !
Renner ap luje do sum ienia e n t e n t y !

temu ostrzegał przed tym stanem, a w ostatnim 
czasie w ysłał więcej .uiż 30 telegramów do p. Cle­
menceau w Paryżu. Zawarliśmy — :pow cdzla; 
Renner — umowy gospodarcze z Argentyną i Ju­
gosławia celem zaopatrzenia Austryi. Vrszysłkie 
te jednak umow*y zawiodły. Musimy stwierdzić, 
że wina nie spada na naszą ludn>ść ani na rząd. 
(Kanclerz mówi dniej).

Wiedeń, 21. listopada.
(PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu zgroma­

dzenia narodowego kanclerz Renner wygłos* "mo­
wę, w której wskazał na straszne poł°żenie, w 
jakiem się znajduje ludność miastu Wiednia. Kan­
clerz zaznaczył, ie  straszny stmn zaopatrzenia 
ludności wiedeńskiej musi być przedstawiony 
publicznie t  trybuny parlamentu, W tem położe­
niu apeluje rząd Zgromadzenie narodowe i lud- 
tiość wiedeńska “o  suoiienia ententy, Rząd już rok
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Kzaa wiedeński nie przyjmuje odpowfedzlainości
za przyszłość Wiednia i Austryl!

Prosi koa!Jcvę o rozstrzygnięcie austr p rzesilen ia !
Wiedeń, 21. listopada. 

(Telef.) (fr.) Dzienniki donoszą, ie  rząd wie­
deński 1 magistrat w Wiedniu zamierzają j.akomu- 
aikować o-ficyalnie koalicyi, że nie mogą przyjąć

Odpowiedzialności za dalszą przyszłość Wiednia 
1 Austryi, tudzież m  utrzymanie porządku. Zw ra­
cają się tedy 'do  koalicyi z prośbą, aby sama roz­
strzygnęła spraw ę przesilenia w AustryL

NIE SPRZEDADZĄ DZIEL SZTUKI.
Wiedeń, 21. listopada. 

(PAT.) Dzisiejszy „N. Achfcutorbla-tt** donosi, że 
wskutek protestu en-t-enty nie nastąpiła sprzedaż 
dzieł 'sztuki we Wiedniu, co planował rząd  wie­
deński celem zakupna środków żywności,

CHRZEŚCIJAŃSKO-SCCYALN1 WYCOFUJĄ SIE 
l  RZĄDU WIEDEŃSKIEGO.

Wiedeń, 21. listopada. 
(Tełef.) (fr) „N. Achfu<hi*ł>|att“ donosi, że wczo­

raj i dziś obiegała pogłoska, jakoby chrześcljań- 
sko.socyaln1 we Wiedniu zamierzali ustąpić * rzą­
du ł wogóle nie brać udziału w żadnym rządzie. 
Mają oni to uczynić na znak protestu $ ri«ciw  sy- 
tuacyi żywnościowej.

W  WIEDEŃSKICH RADACH ROBOTNICZYCH 
ZWYCIĘŻYLI KOMUNIŚCI.

Wled®ń, 21. listopada.
(Tele-f.) (fr) P rzy  wczorajszych w yborach do 

irad robotniczych komuniści odnieśli znaczne zw y­
cięstwo. i tak: na Landstras-se wybrano 26 komu­
nistów  i 20 socyakstów, w  dzielnicy Favoriten 
w ybrano 8 komunistów i 7 socyafetów , w  Arse­
nale 13 komunistów a. żadnego socyalisty.

sprawie stanowiska, jakie zajmuje w kw estyi 
przyszłej formy państwowe] na W ęgrzech ośw iad­
czył: Jestem  stanowczym nojalistą. Na zapytanie, 

jkto zostanie królem, ©świadczył: Nie mamy kan­
dydata. Wedle mego przekonania kandydatem jest 
ten, k tó-y  najwięcej przysłuży się W igrom . Ko­
respondent zauważył na to: A więc wobec tego 
żaden Habsburg. Friedrich odpowiedział na to, 
śmiejąc się: O tern nie mogę dziś nic .powiedzieć.

FRIEDRICH NIE USTĄPI.
Wiedeń, 21. listopada.

(PAT.) „Wr. AJlg. Żtg.” z Budapesztu. Dotych­
czasow y premier Friedrich n?e złoży swej god­
ności.

HUSZAR ZŁOŻY SW OJA MISYE.
.Praga, 21, listopada.

(PAT.) Cz. b. pr. z Budapesztu. Nie jest w y­
kluczone, że Huszar złoży swoją ■traisyę utworze- 
nia gabinetu,

POWROTNA FALA.
Budapeszt, 21. listopada.

(PAT.) W. B. K. dowiaduje się z kompetentne­
go źródła, że htr. Apponyi został uproszony, aby 
objął prezydyum  dclegacyi pokojowej węgierskiej.

W ieści x Węgier.
FRIEDRICH STANOWCZYM ROJALISTA.

' Budapeszt, 21. listonada,
(Telef.) (fr) Prem ier Friedrich w rozmowie z

we 1 zażądał, aby mu przytoczono konkrótK© wy­
padki krzyw d poczynionych kupcom i przem ysło­
wcom. Poseł Mlcoeh, znajdujący się w d-sputacyi, 
w yraził niezadowolenie z powodu wyniku żnter- 

i wencyl, gdyż prezes ministrów nie udziedl przy­
rzeczenia popraw y stosunków.

ROBOTNICY HANDLOWI PRZECIW  SfRAJtKO 
KOWI KUPCÓW.

p raga, 21. listopada.
(PAT.) Jak donosi ,.Pxavo Lidu”, odbyło się 

wczoraj popołudniu zgromadzenie robotników han­
dlowych, na którem  uchwalono pro test przeciwko 
strajkowi kupców i -przemysłowców i oświadczo­
no, źe w razie powtórzenia- się takiego strajku, 
oersonal handlowy weźmie popmstu w swoje rę­
ce .kicrown-ictj^o przedsiębiorstw, otw orzy sklepy 
i przedsiębi-CTSiwa i w ten sposób uczyni fearwsay 
krok do -secyal:2a«vi.

korespondentem ,.N. Fr. P-resse** na zapytanie w lestw a Jugosławii.

I. GRUDNIA ŚWIĘTEM JUGOSŁAWII.
Praga, 21. listopad '. 

(PAT.) Cs B. P r. z  Belgradu. Rząd1 .postanowił, 
aby dzień 1. grudnia był świętem  narodowem fcró-

Olhrzymia d mon trneya airow zacyjna w CzdchadM.
W sam ej Pradze strajkuje 500.000  osób  !

Praga, 21. listopada. - czająca się za równomierną api*owlzacyą wszy* 
(PAT.) W czoraj odbył się w całych Czechach, stkich klas ludności. Demonstranci wysiali do pre- 

a w szczególności w Pradze i we w szystk iej wie- zesa rnir.ist. Tusara deputacyę z 19 członków, któ- 
kszycii m iastach strajk demonstracyjny kupców i ra przedłożyła premierowi skargi i żale -demon- 
przemysłowców, przy bardzo licznym udziale f r a n tó w ,  P rem ier w odpowiedzi oświadczył, że 
strajkujących. W sarniej Pradze wzięło udział w  strajk kupców i przemysłowców zaskoczył rzęd. 
strajku orzeszlo 300.060 osób. W P'*adze odbyło że akcy-a- kupców i przem ysłow ców może wywo- 
się 42 zgromadzeń, na których uchwalono rezon1- lać kom rakeye, co mogłoby się stać powodem 
cyę skierowaną przeciwko centralom, i oświad- walki, że zniesienie central jest narazie niemoźli- 
rMI,<* -  - - - - -  -——-—.— - fen u— j*tMiBTnij ffiltiYinfriniiT fiirrtoillltnmńin rt ‘Ófflir-**'1*”-— ,v , <£& ,jj

, wainie etniczne od grupować innych -  dzięki je- 
j dynie na „swoich**. Leżąca bowiem ;p©z-a obrębem 
I danego narodu reszta l-ud-2'kośc:, -n-ie mogąc — bez 
perspektyw y — oddzielić Sztuki od życia, odnosi 
się niechętnie do przebijających się w TK-ej przy- 
m otów  i dążeń, które niekiedy zwalcza, a z któ-

z P % i A,
p io s e n k a  Ra n n y  ł a p ó w .

(na .nutę: „Pójdź, pójdź łuby koik-a'*),

Jam paskarzą sekretarka 
W handUu hr tymaim iprynj 

Na mą pracę on ni® sarka 
Wszędzie chodzę z nim 

Jestem młodu, iroria, czerstwa.
I k rew  w żybieh wre.

S rają wszystkie M inisterstw,
Skry te wdzięki me.

P&r.li! pójdź ma Łapów ką 
1 całuska daj 
Twoje jedrio słówko 
Życie zmtonia w  raj 
Jesteś panna bystra,
A więc szefa c?y uiiĄslirą 
Sko-kietujesz łatw o  
Tylko buzi daj!

Nie wzywam ja rznurfwek;,
Śiicz-ne mam dessous:

Majtki z tysiąc k-oronówetk 
W stążki z -marek stu 

A źe dziś pieniądza era 
Każdy sory tny  mą/.

W net z  bielizny mię rozbier>
Naga w racam  wciąż.

Pójdź! pójdź m a Łapówki}
I całuska daj 
Każdo twoje stówko ‘
Życie zmienia w raj 
Jesteś panna bysrra 
A więc szefa czy rninisj 
Sk-akietujesz łatwo 
TyjJto buzi da!!

JAN STUR.

Wojna a twdrezofó,
Jeraisstiiega: ,M  fi i UJ! ł  8

(Ci^g dalszy).

Wyobraźmy sobie, że w dalekiej przyszłości 
staje się prawdą utopia o socyalisiyczncrn pań­
stwie, lub nowi prorocy nową przynoszą iJ ig ię . 
Lóż  w onczas? W szysik.e w.elo-wiokowe pojęcia

rymi. zawsze współzawodniczy.. Przeto sk°ro c 
Tównoczesność c iA z i,  działają „Placówki** Pru­
sa, Tub „S yzjiow e P race11 Żeromskiego na- mniej­
szą ilość ludzi, a przeto, rachunek czysto 'kupiec­
ki, spełniają swe zudatfe einceyonalrro-kuituralne 
w sposób rrrrrej rozległy i 0 całokształcie postę- 

i opierające się na nich ,,ogól'no-ludzkie, zawsze 'p-u mniej decydujący, -aniżeli Goethego ..Faust**.
ważne" -dzieła stają s e jeno skamieniałością je­
dnego z etapów Tozwojowych człowieczeństwa-, 
skam eni.a)io-.ścią coprawda niemniej piękną i nie­
mniej wzruszającą pokolenia w yrosłe wśród świa­
ta ao cna zm- enioflcgo, jak tw ery  ubiegłych -za- 
sów  wizruszające nas, zrodzo-nych’ t  nich — to -  
grdbowców.

Choć rednaik prz&d- obliczem przelewającego 
się nieuataim « czasu, utrzymuje, się r.arówni 
wszystko, co poprzez mijajaca powłokę i sprze­
czną napozór różność uzmysławia trwanie i har­
monię, niechybna słuszność jest po stronię Że- 
romisk:ego, skoro chodzi wyłąciznie o teraźniej-

Dostoj-ewskiego „Wina -i kara“.
Literatura -polska musiała -być dotychczas li­

tera turą narodową.
Sztuka jest bowiem wyrazem -uczuć natbar- 

dziej nam dolegających, myśli, k tóre jairaajrza- 
d-ziej wypuszczają nas ze sw ych szpon.

Najpierw zaś radby każdy zaoewm-ć swemu 
bytowi pewność, chociażby wegetatywnego, ist- 
b en la. O upiększenie życiu czas potom «to s*-rrić.

Już Śpinoca zauważy? w  swej „Etyce**, źe 
każdy naród bez w yniku , j. -r .wybTarfc-uii bo­
żym ”/N ie  myli się biblia żjd-owska, ni m tsyanizm  
polski, ni niemiecka myśl o posłannictwe rasy

szość. Dzieło Sztuki, ujawniające cechy narodowe | germańskiej. Skoro wypełnią się czasy i stanie się 
— póki te c-ech'" n 'e należą do przeszłości, leer 1 „pasterz jeden i jedna owczarnia**, ów lud jeden 
.przeciwnie j ą  tmrrem e-JazieJającym dane zg ru p o -' jedjm y powstanie uie z wchłonięcia tych pierw ia­

stków szczepowych przez pierw iastki owe, lecz ?. 
równomiernego stopienia się w łaściw ości Kidów 
wszystkich.

W t-em znaczeniu każdy -naród, jak l -kaźas ,ie- 
dnestka, -j-yst jckcyimiyAyr umrn s-iri gcęeris nie d-c 
zastąpienia. I -rzeczą p rzeto  nad w yraz a"oz-iwn’«- 
łą, że nie tylko w interesie swoim, ale na pcrźytc-k 
życia i ludzkości broni* swego bAnkroa dó łt-pa- 
dłego.

Tak b j /o  dotąd.
Ale, pcw lada Żercmski — dziś byt nasz naro­

dow y zapew trony. P rzeto  naieży apatścić, zbyt 
ważkie szranki. Utrzymanie naszej l-nćywic&tafcio- 
śc; -narodowej r.ie jest jaź uczuciem najiarliy*azem. 

[ani na-jdrikuczliwsz^ mi ślą. Scania się <wwet czemS, 
czego odczuw ać naw et nie będziemy, tak jak czło* 
wiek 2d :ow y „t;:e czuje” zębów, głowy J pochró- 
ży. Co przyjdzie? Może poezya zagadnień czyste 
społecznych, a -mio-że poezya rzekomej „sztuki d?a 

t sztuki”, która będąc wypowiedzią duszy w yrasta  
(też-‘z iy^ia. jeao że z  podłoża jak najhardziej w*oi- 
nege pan-europejakiej ludzkości.

I oto poczyna się prze i  oczynta Źeromsk;.j«« 
s-;ruć w izya „Sn-u e cldebie”. Ż-młda kędyś ojczy­
zna, która się dziś (rok ,1915) w yzucia , a śrtro m 
granitowych osiędzie filarach.

Jest jeno ta, lub owa kobieta.
'D ek . n.)
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Świat mym wdziękiem ®lę napawa 
iKażdy pannie rad  

Liwów i Kraków c z y  W arszaw a 
Zna mię cały świat, 

ffrzejdiź przez biura i urzędy 
Odzie za biurkiem tkwią 

A usłyszysz bracie wszędy 
Znana piosnkę tą:

Pójdź! pójdź .ma Łamówk®
J całuska daj 
Twoje jedno słówko- 
Życie zmien!a w  raj.
Jesteś panna bystra,
A więc szefa czy miniktr*
Sk-okietujesz łatwa 
Tyłk* buzi daj!

Nemo

Wieczory Riiy S*ccketto.
Lwów, 12. łistopada.

PifMl« tancerka w siada iuż we Lwowie p*- 
»•««• wielbisi*ii, którzy w ystępy jej wi- 

ją g rudeśffl* B« *aw«*e jast w  kraacynch R ty 
pjęjairf, r y t*  niezw ykły, głębia i rszkoązna gra­
ta* . W  dw» wieczorach widzieliśmy rzeczy da- 
v rrełsr*, „Ta*iee z welonem", niesłabnące 

. WSaTwi«r*jąc« wrażeni* iaftce hiszpańskie, 
> k tiry«h  Sacchett* wygląd* wprost zjawiskowo 
c ;k*ie. N»wy był taniec formistom" p-eświęc*- 
uy. * i-c* wyki# oryffiaalnj w  ruchach, istotnie jak 
gdyby Chwistert* lub Skctarica rysunkiem  uchwy­
cimy. Z Ritą fcyly jej dwie uczenice, p. Konczyń- 
2-a  i Nigrini, z których pierw sza posiada wszel- 
;k a warunki rozwoju. Nigrini zabłysła tylko w je- 
c n y *  momencie, w  pebussytógo „Q rctesce“. 
lbze» rt*ne ibostyumy dopełniały catości. Nie- 
zmiefM szkoda tylko, ee rrodukcye cd by wały 
: • przy  w tórze muzyki, która była raczej czemś 
'.pełnie przeciwnem. Te okropne fałszywości",
.ó r e -a e m   Ale *i-e, woJę nie- pisać » akompa-

rią ie re*  i pianiatco, zbyt gorzki* były by moje 
uwagi, wolę j« p. Kwiecińskiej oszczędzić. l u -  
i:- ’e»nodć wypełniła salę Tow. muz. po brzegi. I 
.• dyby je-szeie tylko aechcała ni« spóźniać się — 
‘bo to juk dpwłi* przestało być w dobrym tonie!

WaJbliższ* dni zapowiadają -szeieg koncertów, 
które dobrze świadczą •  tak bardzc wzmożonym 
nrehn fnuzycznym.. w e w torek gr»- Melcer, po 
:;'m zaś, w  piątek artystka prezentująca się poraź 
pierwszy w e Lwowie, Irena Dubiska. Młoda w:-o- 

jedyna j.$k wiemy, ucaenica Hubrrman- 
1 a, Sądząc z kry tyk , musi być talentem dużej 
rriary, którego też z'awienia się z prawdziwem 
zainteresowaniem czekamy.. Podnieść należy, że 
ta polska artystka koncertowała zagranicą z nie-
l.;"vpefem powodzeniem, jak świadczą recenzye 
podpisane ananenT nazwi-skam . Berlińskie pisma 
np. podnoszą głębię jej duszy i piękność kantyle­
ny, warszawskie pełne są enfuzyazrnu. W  W ar­
szawie brała Dubiska udział w koncercie pod dy- 
ftkeyą  Młynarskiego. P erw sza  połowa grudma 
•poświęcona jest śpiewakom i tak : 2-go grudnia 
ś oiewa Gruszczyński, * opery warszaw, zaś 19-ge 
Józef Mann. M. S.

V/ rocznicę oswobodzenia.
fzet) Gen. Haller nie weźmie udziału w uro- 

ystsściach dzisiejszych osobście. W ydt.egow ał 
natomiast do Lwowa, jako swego reprezentanta, 
UŚHiego z dziejów odsieczy pułkownika, dra Izydo­
ra Modeiskiezo. *

Wlec. Z ckazyi zjazdu Rodaków urządza Ko­
mitet obrony narodowej dla uczczenia -rocznicy o- 
twebodzenia Lwowa wiec, k tóry  odbędzie się w 
redzielę dnia 23. listopada br. o godz. 5 popohi- 
jf.iu w  *»li Sokoła M acierzy p rz j Hlicy Zimoro-

•

Ww<ibfhogci teafrałne. Na uroczyste przed- 
i awien.e pierwszej rocznicy oswobodzenia Lwo­
wa przeznaczyła dyrekeya teatru miej. fragm ent 
. ramatyoziny Stanisława W yspiańskiego p. t. 
Królową, Korony Polskiej*'. U tw ór ten. niegrany 

dotąd rm scenie polskiej, obrazujący moment ślu- 
ów Jana Kazimierza, wystawia teatr miejski z 
-ilyrH prw*pyehem. Relę Jan* Kazimierza kreuie

uyr. Mtcrta? iarasiew icz. Lary personai teatralny
bierze udział. Reżyseiuje sztukę z iwłaśe.wyrr.
sobie talentem p. Franciszek Frączikow-ski.

*
(g) P amIątkowy numer „Placówki** opuścił 

prasę, przynosząc szereg artykułów , poświęconych 
wyłącznie znaczeniu dzisiejszej rocznicy. Na 
pierw-szem miejscu znajduje się aTtykuł ks. arcy ­
biskupa Bandurs-kiego „Cudowny listopad-1". Dal­
sza treść numeru: Maryanf Kowarz: „22. listopada 
1918— 1919“, J. Brzeszczot „Obrońcom Lw ow a" 
(w  rocznicę), Z pobytu Naczelnika Józefa P iłsud­
skiego we Lwowie (garść wspomnień) Junoszą St. 
„W  rocznicę", „Wspomnienie osobliwych dni" itd. 
Numerem dzisiejszym powraca „Placówka", która 
jak wiadomo przed kilku tygodniami wstrzym ała 
była sw e wydawnictwo de uernuhiej pracy pu­
blicystycznej.

4-

Z obchodu -rocznicy oswobodzenia Lwów* -bę­
dą poczynione zdjęcia kinematograficzne, które 
wyświetli w niedzielę kino „Koppernik"

W  dniach ur**zysł:#ś*i abehedu •swe^s-a-zenia 
Lw «w s 22. i 23. bm. 1919 wyświetPtó będwe kin«- 
teatr „W anda" przy  ul. 3. Maja 11 film pąfryatycz- 
ny pod tyułsm „W  służbie Caratu" osnuty na  tłe 
■Bowstania •rran izacy i Legionów PolskicJi

t t J t O S f l . T  A .
Repertw u* T s » tr*  me*e*eiaaa^«.
W  p  ątek, 21 listopad* « go siu 7-mej w ieci.: 

zamiast zapowiodziusiej „Akly" — „Rigoisrtto", o- 
p,era w 3 aktach Józefa Ver<i‘ego.

W  sobotę, 22 listopada o gode. 3.30 po p-of.: 
„Sułkowski", tragedya w 5 aktach Stefana Żerom­
skiego.
' W -sobotę, 22 Iktopada o gode. 5-mej wlecz. 
Uroczyste przedstawienie ,ku uczczeniu pierwszej 
rocznicy oswobodzenia Lwowa. W  prorram  
wdTodzi: „Królowa Korony Polskiej" Stanisława 
Wyspiańskiego i część koncertowa, w  której h o­
rą udział pp. Korolewicz-\Vay*dowa, St. Argtsift- 
ska-Choynawska, Barwśńska, Żelazowski, orkie­
stra  i balet.

W  niedzielę, 23 i :*t«p*da « godz. 6-tej uopoł. 
staraniem i siłami Uniwersytetu żołnierskiego 
,,Leci liście z drzew a", 5 strof krwawej peśn i z 
r. 1863—4 J. Wiśniowskiego.

W  niedzielę, 23 listopada » rods. 7-mej wdecz. 
„S traszny dwór", opera narodowa St. Moniuszki.

W  poti edziałek,. 24 listopada o godz. 7-inci 
wlecz. „Królowa Kórany Polskie?", fragment dra­
m atyczny Stanisława Wyspiańskiego i część kon­
certowa.

We wtorek, 25 listopada o godz. 7-mej wlecz. 
„Madame Ssyis Gene". kminedya w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou z p. Mit-owską w  roli tytułowej.

W e środę, 26 listopada o godz. 7-mej w'ecz. 
„Aida", opera w 4 aktach J. Ver#"e£o z pp. Koro- 
lewicz-Wayd-owa. WobrW im, Homerem. Okoń­
skim i WikJińskim.

Repertuar teatru  lil.-art. „CZWÓRKA** (ul.
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żar.darmeryi)c 2 V90

Program V do 23 'istopada: Gościnne w ystę­
py Hc-nryka Małkowskiego, art. teatru Letniego 
w W-arszawie w słynnej kreacyi jako Pola Ne­
gri. „Subtelna psych-ul-og a" sketch nap. N-ski. Go­
ścinne w ystępy greek- ej tancerki Ruun Safyety 
w nowych tańcach. -.Bir ness -s business", ope­
retka w 1 akcie J. Bocz.kowskicfto. O rygnaloy 
,,Fox-trott“ odtańczą A-nda Kifschman i H. Mał­
kowski. Nadto nowe numc-ry solowe wykonaną 
Anda Kits-chman, H. Matkowski,, S. Michałowski 
i M. Mśindheirn. — Pocz. o 7.30 wiecz.

Przypominamy, że zgodni* z uchw ałą w ybaw ców  
lw ow skich pism, pow ziętą  na p .iźd jern ik o w em  z*hranóu 
i  Związku W ydawn c tw “ w e L w o w ie , n'e Wędzieany za­
m ieszczać bezpłatnie żadnych kom unikatów , inf«rm *c^, 
podziękow ań i t p . , zarów no pochodzą ych od osób  pry­
w atn ych , jakote.ż od w szelk iego  rodzaju inatytucyi pu- 
laiiłenyah, spob-cznych i rządowyah W wypacSeaah, za- 
słu fiijących  na szczególne u w zjlę^ n io n ie , udziolać laę 
dziem y odpow iedniego opustu.

Dzisiejszy num er „G azety W łeczoniej * 
zdw-ojonej objętości zawi-erać będzie liczn-e artykuły  
i .  »ftezyo i illustracyt ąośw ięcara pamię/jr r*ca-

nicy oswobodzenia miasta naszego od fnwazy ‘ ii
kraińsKie-j.

Połączenie telefoniczne Krakowa z W arszawą
; przerwane. Wedle zasięgniętych przez nas infor* 
macyi w sekcyi konserwacyi, także i linie telegra­
ficzne między Krakowem a W arszaw ę są od 
czwartku przerwane, a to między Jędrzejowem 
a Kielcami. Silne zawieje śnieżne m id y  tam po­
w yw racać słupy telegraficzne.

(mg) Pogrzeb śp. W ładysław a Barącza. T ru­
dno było doprawdy odgadnąć, ujrzawszy wczoraj 
skroTnniiuchny orszak na -ul ca eh Lwowa, że to po­
grzeb wielkiego artysty , byłego dyrektora teatru 
skarbkow-skiego, jednostki tak we Lwowie znane! 
i związanej niegdyś ściśle z życiem miasta. Nie 
pożegnało niewdzięczne miasto sędziwego w ete­
rana sztu-ki ani jednym wieńcem, ani jedną mową, 
nae uczczono jsgo talentu i zasług, nie zadźwię­
czały mu akordy pogrzebowego rnansza. Garść 
artystów  i przyjaciół najbliźs-zych tylko do trzy ­
mała mu tow arzystw a w szary, rozpłakany de­
szczem dzień listopadowy, a pęk kw 'rcia, rzucony 
ręką dziecka w -otwarty grób, był -jedynym wyira- 
tLGm żaki: Na Świeżej mogile Zfupomnlaneg* a rty ­
sty zatknięto ubagi, ezaany krzyżyk. Smutne, ż* 
siłołeczeóstwo nasze tfie umie się zdobyć nawet »a 
drołmy obi*w i iizrraate dła człowieka, k tóry  stera- 
żyeie na służkie sztuki.

(me) Pograeb waleczna*® obrońcy Lwowa. 
W czoraj o godu. 10 rano odibyła się ekshum etya 
»wtok i fogrzel) śp. Aleksandra Zborzyia Mire- 
«kie**, porucznika Wojsk Polak'di, k tó ry  #d'zna- 
•cy ł s>? bohater*kimi ccyna-mi na V odcinkiu obro­
ny Lwowa. Po nabożeństwie żałobne;m w  Koście­
le św. Elżbiety umieszczono trumnę na lawecie l 
kondukt złożony z honorowych plutonów wojska, 
k»*«ma, d-elegacyi oficerskiej, rodzi*y zn.urłego f 
licznego grona przyjaciół, znajomych i publiczno­
ści podęrżył przez całe miasto ku cmentarzowi O- 
-brońców Lwowa. W  dowód -czci i niezagasłej ,pa­
mięci ofiarowali poległemu tow arzysee broni kil­
ka buk.etów świeżych kwiatów.

(&) E*kłNmacy« zwłok śp. Jerzego NIemento* 
t . skl**o. 2(7. b. m. upływa rocznica tragicznego 
zg*»u znaneg* malarza i poety £p. Jerzego Nie- 
mentowskieg-o. Niementowski porucznik w służbie 
austryackiej zaskoczony został wypadkam i listo­
padowymi w Jaw orow ie. gdzie po chwilowem n- 
siąpiłniu z miasta oddziałów ukraińskich zorgani­
zował milicyę dla obrony tamtejszego obywatel­
stw*. W  drńu 27. listopada wrócili jednak Ukraiń- 
cj i dowiedziawszy się o akcyi- por. Niementow- 
yki**ft zamordowali go -bez sądu na rynku jaw ors- 
w sk:m. Obecnie w recznicę zgonu udało się rodzi­
nie śp. Niemer.towyskiego uzyskać pozwolenie n 
władz dzięki poparciu generalnego delegata, na 
ehsłuim*cyę zw łok , które w  tych ćHach zostaną  
sprowadzone z Jaw orow a na cm entarz Łyczako­
wski we Lwowie. O dniu potrzeóu śp Niementow- 
ski«go zawiadomimy jeszcze w swoim czasie.

(mg) Za dusze bohaterów, którzy polegli na
II. odcinku obrony Lwowa w czasie od 1. do 22. 
listopada zeszłego roku odbyło się wczoraj żałob­
ne nabożeństwo w -k-ościele św. Maryi Magdaleny. 
KiK:udz eS]ęciu tow arzyszy broni, -za-równo W 
mundurach wojskowych, jak i z pośród cywbnej 
ludności, wysłuchało Mszy św., poczerń- kapłan w 
kuku gorących słow ach .przypomniał chwile ofiar- 
nej walki i oddał c7eść po egłym. Uczestnicy bo­
jów II. odcinka udali s'ę następnie -na zebran:e, 
k tó re odbyło się w  szkole im. św. M aryi Magda­
leny.

(mg) „Pojskl ZwkpsK kolejowców** uzyskał w
bieżącym  miesią-cu zatwierdzonie statutu przez 
w ładze państw ow e. Związek -obe-jm-uąe pracowni­
ków kolejowych wszystkich ziem Polski, gdyż 
zjednoczyli się w n-m kolejarze nietylko Małopol­
ski i Kongresówki, ale także Wielkopolski i Litwy 
P ierw szy  zwyczajny ogólny zjazd delegatów Pol­
skiego Związku kolejowców odbędzie się w dniach 
30. listopada, 1. i 2. grudnia br. w  W arszaw ie w 
sali Związku ohrz-eśc. rzemieślników nrzy ulicy 
Miodowej 1. 12. *

(mg) Trudności w aprow izacji kol*]*zy. W 
ostatntch czasach za-kazato ministerstwu kolei u*- 
żyw ać do przewozu ziemniaków dla ko ejarzy wię­
cej niż jednego składu pociągowego Dostaava zie­
mniaków odbywa się wsieutek tego tak powoli, Ż6 
gdyby *fty.t#i» ten ni* zw ia ł zmieniony, 'kolejarze
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lw ow scy byliby zaopatrzeni w ziemniaki dopiero
w ciągu 10 mies.ęcy! Grupa gospodarcza lwow­
skiej dyrekcyi zaprotestow ała przeciw  takiemu 
zarządzamu, jednak bezsJkutecznie. — Zarządy 
konsumów koieiow jch, których jest obecnie aż 11, 
odbyły niedawno wspó.ne posiedzenie dla omó­
wienia ogólnej akcyi, jak wydzierżawieniee grun­
tów  lub folwarków 1 t. & projektow ane jest też za­
prowadzenie jednolitej organizacyl, gdyż kousumy 
działają oddzielnie na w łasną rękę i szkodzą sobie 
wzajemnie,

(zet) Rumacya 34 rodzin nrs&ch ż domów
■kolejowych we Lwowie ubiegłej soboty z powo­
da wzbraniania się złożenia ślubowania na w ier- 
: ilć państw u polakienru, wywołała na lamach 

. \V,peredti“ szereg w yrzutów  pod adresem  s-połe- 
* . ..ństwa polskiego. Pp. Rusini zapominają, iż sa­

mi usuwali bezzwłocznie Polaków , wzbraniają­
cych się złożyć takie przyrzeczenie na w  erność 
Ukrainie. Żadne zresztą państwo na świecie nie 
będzie trzymać u sieb e urzędnika, o którego w ier­
ności1 nie jest przekonane. Tylko Rusini powinni 
być 0<t tegc zwolmeni!

(zet) Dejegacya urzędników-Ruslaów z Mało­
polski wschodniej, jaka udała się do W arszaw y w 
srwawśe przyjęcia z powrotem do 'sbużby polskiej 
wydalonych za odm owę przyrzeczenia służbowe­
go, składa się z prof. uniw. dra K. Studzińskiego, 
radcy sad. A. Czajkowskiego,, inspektora kolejo­
wego Łysego i kolejarza p. Ostapa. Ha! skoro nie­
m a „Ukrainy zachodniej4* trzeba będzie pójść „w 
najmy" dlo „przeklętych" Lachów...

(zet) Szymon Askenazy — profesor"™ uniwer­
sytetu warszaw skiego. Na posiedzeniu wydziału 
praw a i nauk .politycznych uniw ersytetu w arszaw ­
skiego został jednomyślnie przyjęty wniosek prof. 
Petrażyckiego o powołaniu prof, umiw. lwowskie­
go Sz. Askenarcgo na profesora zwyczajnego wy? 
działu prawniczego i stw orzenia w tym ceiiiu sspe- 
cyuln-ej (ad personam) katedry J^»bo«ryi politycznej 
i .dyplomatyczrej Polski nowożytnej.

(g) W Jakich warunkach urzędują funkeyona- 
ryusze Sądu Samborskiego? L  Sambora piszą nam 
z zażaleniem na tamtejsze władze, które nie dba­
jąc zupełnie o warunki pracy personaiu urzędni­
czego od miesięcy całych nie zajęły się spraw ą 
naprawienia zniszczonycn przez ostatnie walki sal 
sądu obwodowego, w  którym  oprócz tej w ładzy 
mieści się obecnie także starostw o i urząd poda­
tkowy. Budynek ten poorany granatam i w maju 
br. przy zdobyciu Sambo-ra przez wojska polskie 
do tej pory nosi ślady zniszczenia pełen rumowisk.
; otłucron-ego szkła, gr-uzów i mowo r: ź o.
brzydzenie bierze pracow ać w  łych warunkach. A 
przecież nic łatwiejszego, jak użyć do oczyszcze­
nia gmachu areszlantów , których dość jest chyba 
w sądzie Samborskim.

Organia /cya endecka. Na odbytym  w  Pozr.a- 
nit: wiecu stronnictwa narodowo-demokratycznegfl 
postanowiono utw orzyć wszechdzicinicową orga- 
nizccyę związku ludowo-narodowego.

(—) Nieszczęśliwe wypaok: pwfczss pracy. 
W fabryce wyrobów  żelaznych, .przy ul. Żółkiew­
skiej L 147, w czoraj rano robotnik Aleksander Ka- 
ru ta  .pndczas pracy złamał lewą nogo. - -  Podczas 
kopania przy budowie kanału w ul. Sykstusie'ej 
.spadł wczoraj kam'cń, raniąc ciężko w głowę ro­
botnika Jana Zawiskę. — W  młynie Akseihrada 
przy u!. Żółkiewskiej \v c z o 'a j  podczas oracy zo- 
siał c!ężkP raniony w praw a rękę robotnik' Józef 
Stecyszyn. ZbLtył on się beosfroż.nie do pasa po­
pędowego, k tó ry  wówczas był w  ruchu i został 
zochwycony, wskutek czego do-zra? uszkodzenia., 
Pow yższym  pierwszej Pomocy wft5e‘ i?a Pogoto­
wie ratunków''-, odwożae ich następuj*. <J- 5zp:- 
tala

(—) Pech kieszonkowców. Na pl. fiolfccłBw- 
skich. podczas w-siadarra do tramwaju K. P. wi­
dział wczora? ^apral aojTeyl Marbmcki, 'ak 12-le-. 
tui Selig Aiischusniann Wwiaf jakiejś icobiecb z 

;kies7e"i mgHares. Macjin;-cki chc:a? przetrzym ać 
kieszonkowca ale ren korzyctsjąfl z ożvw !ortego 
rm +u na pl. Oołucbowsklch. zbiegł, rroeajac '•kra­
dziony wrgNares z 8 k*ronnmi. Nc dług* jednak 
e:eszvł s-ie m  wolnością. Mncłricki Jpow!em w 
nół rndz:nv p ó ź n ił ares^to^m ł co niesnnrmcwS- 
ric. v.dv stal w hram;e Przechodniej !"<lne; z ka- 
rrremc przy u! K irtm tprzourtkiei — W  tvni sa- 
•'iwm w e^eu *t> ni Oohtelwvw«Mcfl. tirtLo nt«co 
cófhiei Edward ?taW •wyjął z tdesrcnł Anr.h? Pr»-

'■ leskiej pugilares z 50 kor. Rrodzież tę zauważył 
kapral poi. Mogibilcki i kieszonkowca przy trzy­
mał. StahJ w ówczas pug lares odrzucił. Pugilares 

. poszkodowanej oddano, ale brakowało w nim 50 
kor. — Obu przytrzym anych kieszonkowców- od­
dano dio aresztów.

(—) Aresztowanie rzekomego komisarza poił­
by i. Żołnierz połieyi W ładysław  Pudło aresztował 
wczoraj popołudniu na uf. Słonecznej za-robnika 
Jana Iwmiosa. Iwanos wczoraj około gody. 2 po­
południu zobaczył na <ul. Karnej Naścię Jakubiec z 
Ponikw y, powiat Brody, rozmawiającą przez' o* 
kn-o z bratem  swym  internowanym  w  „Brygid­
kach". Skorzystał ze sposobności i za milczenie, 
że nie doniesie o rozmowie Usiłował wyłudzić od 
tchórzliwej i łatwowiernej kobiety zapłatę. W tym 
celu zwabił ją do kamienicy .przy ul. Słonecznej 1. 
11 i w sieni, oprócz 40 ikor. które w drodze już o- 
frzymał zażądał 200 koron. Ponieważ Jakubiec żą­
daną kw otę wzbraniała mu się dać, więc przed­
staw iw szy się jako kom isarz policyi groził jej a re­
sztowaniem. Kobieta zaczęła płakać i płaczem 
zwróciła na siebie uwagę przechodniów, którzy 
dowiedziawszy się o przyczynie przytrzymali Iwa- 
nosa. W ówczas oszust starał się usunąć nie mi­
łych rfcu świadków, grożąc im również areszto­
waniem, jeśli nie zaprzestaną przasakadizać mm w 
urzędowaniu. Zwabiony krzykiem i zbiegowiskiem 
polieyant położył kres „urzędowaniu rzekomego 
komisarza policyi" odprowadzając go w asysteit- 
cyi świadków na inspekcyę policyi. Po spisaniu 
protokołu rzekomego ikomisarza policyi zamknię­
to w  aresztach.

(--,'A resztow anie rodziny. W  mieszkaniu Igna­
cego Gwizdały, przy ul. Głowińskiego 1. 27, a re ­
sztowała polieya wczoraj, po przeprowadzone] re- 
wizyi, prócz właściciela mieszkania tegoż b ra ta  
Kazimierza i ich siostrę Stanisławę, pod wrzutem 
kradzieży. Podczas rew izyt w mieszkaniu Gwiz­
dały znaleziono 3 w ytrychy, ładownicę rewolwe­
rową i 21 naboi. Nrdto w kasetce znaleziono w 
banknotach 344 kor. 50 ha!., która to kw ota wedle 
twierdzenia S tanisław y ma być własnością jsj na­
rzeczonego. Prócz tego znaleziono w woreczku 

płóciennym  44 sztuk inonet austr. sre'brrvch po 5 
koron, 88 sztuk monet srebrnych po 2 korony i 
jedną zło;ą pruską monetę, W  końcu w  shiminio- 
wym pudelku znaleziono złotą 20 m arkówkę i 
trzy  monety złote no 10 koron. W  drodze do poli- 

/Y i Ignacy Gwizdała odrzucił od siebie duży w y­
trych. Zak w esty crto-wai;e rzeczy i pieniądze zde­
ponowano na policyi, a aresztow anych zamknięte 
w aresztach.

(—) UjęUe snrawcy kradzieży w urzędzie 
pocztowym. Już kilka razy, ostatnimi czasy, ws.po 
nrnniiśm y o popełnianych kradzieżach kiestzoTtko- 
wyoh w  urzędzie pocztowym przy ul. W ałowej. 
Wiczorai znowu w tym samym urzędzie, podczas 
nadawania pienędzy, skradziono z kieszeni Jano­
wi Przybylskiemu 100 kor., a Oldze Grfindzel pu­
gilares z 40 koronami. Złodz:e :a nie ujetu. Dopie­
ro w dwie godziny później po dokonau u pow yż­
szych kradzieży,- Filip Mogilnicki, woźny tow. 
„Gizeii" przytrzym ał B enjanm a Agida recte Nen- 
m:fnna, taw ccra. k tó ry  usiłował z k:e$zeni wyjąć 
mu banknot 1000 koronowy. Sprawadzony na po- 
licyę A gid wypierał się zarzuconego ma czynu. 
Twierdzi on, żc przy szedł na pocztę celem kup e- 
nia marek. Mimo to zamknięto Agida do aresztów  
policyjnych, bo rysopis p o d an i prżez poszkodrv 
wanych zgadza się zupełnie z jego osobą. Fo a- 
resztowani.it Ag'da zgłe-s ły się jeszcze na policyi 
cztery osoby, które wedle opisu zostały w  urzę­
dzie pocztowym .przy ul. W ałowej okradzione, 
śledztw o w toku.

(__) podczas wczorajszej obtawy policyjnej 
aresztowano kiikanaścc indywidyóv; .już to zna­
nych policyi, jako niebezpiecznych dla oudzego 
mienia, już to nie mogących udowodnić tożsamości 
sw ej osoby.

(■—) Zguba. Na ul. Zybllkiewicza wczoraj 
przedpołudniem Klotyida Ułydowa „zgubiła" to­
rebkę r.s ąłotym, damskim zegarkiem, w artości 700 
koron.

P o J wpfyw Cm dramatów kinowych. Miód a, 
prześliczna kwieciarka, w której kcoha się poczci­
wy agent handlowy dostaje się w ręce sprytnej 

| szajki złodziei, operującej wśród eleganckiego to­
w arzystw a międzynarodowego w Nizzy. Niedo- 

! świadczone dziewczę przekonane jest o tern, tę

|s łuży  dobrej sprawie i <Jaje się użyć jgk narzędzia,
jPrzydmiuje posadę tow arzyszki5,u l>ogatej am ery­
kan si i zaczyna .działać. A dziać się zaczynają rz e ­
czy rom antyczne, jeszcze ciekawsze aniżeli te, ja­
kie podziwiała w dramatach kinowych, tktórycłi 
w teBcfijcst rniłośniczlką. Ale ten jej f|a-nnaf, w  któ- 
r-y:n sama przeżyv/a wszystkie epizody byłby się 
dla niej skończył bardzo tragicznie, gdyby nić 

j wmieszanie s ę zakochanego w  niej młodzieńca. — 
ITaka oto jest treść w spaniale w yreżyserow anej 
| sztuki p. t. .Je j przygody" która MyśwMtaj.ą ró- 
!wt;ocźcś-nic w AlarysJe ńce i w Koperniku, Urocza 
artystka Gratodais -kreuje- tu główną rolę. ZdSęcia 

' robbue są na tle krajobrazów  w Nizzy ł sg jr-ze- 
ipicjcu-e. Pr.g,ram uzupełnia * |p reg  scen rozegranjroh 
w Paryżu podczas podpisania pokoju. v erSód- 
skiego.

T r yu r r f  sezo n u  święci kino „ N o w o ś c i"  
w3.-;nnińłym f Irnem amerykańskim p. t, „W ino­
wajcy zak rę tam i'1. F iirn  ten v/ysta iony p o d  p ro  

j lektoratem  Tcw. Ochrony Kobiet s przewodni­
cz n ie m  prezyd. W ilso n a , przedstawia tragetłye 
ych białych n iew o ln ic , które wpedłszy raz W ręce 

rniędzynar dowej sza jid  opryszków, n le maję już 
nr cizi i ujrzenia 3ło ń c a  w o ln o śc i. Niezmiernie in­
teresująca , żyw i i z prawdziwym talentem  dra­
matycznym z b u d o w a n a  akcya czyni z w y ją tk o ­
w ego te g o  dram atu w idow isko  naprawdę g o d n e  
ujrzenia. 18700

Ł ł d i y  iyvfcra'-iafTi, kupnie; z lisów , kwn, królików, 
sarn itp . —  K a rp ia k , Kurko va 11 a. 2397

K a t u r a k y  s y n  p ,  C b i c e B c e a i i  a »

Fsiyż, w iistoradzie,
Z Genewy donoszą: Ernest Judet, oskarżo­

ny o zdradę stanu, lecz baw iący obecnie w  Szwaj- 
j caryi, poczynił pewne rcwclacye, przwirttoowaue 
jw  genewskiej gazecie „Feuille*4:

Szwajcarskie Tow arzystw o ..Bcrną Mift Co*’ 
znajduje się od siedmiu lat w rękach francuskich. 
Na czele przedsiębiorstwa f guruje Szwajcar 
Kammorrmnm, który jednak wedle .W er d* jest 

tylko str-cmanem, .podczas gdy cała rada nadzor­
cza składa się z Fnynęuzów. Na.Hvaźnio.iSiiĄ o s ł- ' 
■inśtością jest *■" Paw eł Dufasźfe, były francuski 
ambasador w  Szwajc;vyi, a potem sekietarż kort- 

jferencyi pokobw ei. Ten pan Dutasfk ma być na­
turalnym i-synem ęfemenceauJa. Jindet wyjaśnia 

i dalej, że tow arzystw o Berna M Ik Ct> robiło przed 
; wojną marne imeresa, po wybtidnt w ojny jednak 
i ro,zwinęło -s;ę potężnie. Czysty zysk w r. 19i 4 
j wynosił 130.000 fr.. w  r. 1Ó16 półio-ra r.iHItćfta fr. 
Dziwne prżytem , żc po wybuchu wófny zn>’<?y 
ze sprawozdań tiazv/y francuskich członków 
Żn;kł więc także i Dutasta, należał jednak i nada! 
do Tow arzystw a, gdyż -dopiero w  kwietniu 105 8 
umieszczono wiaćom-ość- że Dutastfi w ystąp*. 
Było to w . ow ym  czasie, gdy, został mianowany 
ambasadorem w Bernie. Teraz JudeJ wymierza 
n.?;s'!niejSi/:y ch>s: Oto ipodal szczegółowy w y­
ciąg z ksiąg handlowych, z którego wynTca. że 
io francuskie tow atzystw o  od r. 1914 tb) 1°18 do­
starczyło Aushwl 2.084.P9Ó, Nirmctnn 4.194914 

' kg. mleka kóifWIsow-janogO,
Gdyby fakt ten został sprawdzony, byłby io 

cieżk5 zarzut prowadzeitia i«teresóv/ 2 nieprzyja­
cielem.

Obecpfe ź ftiederpliw o^c^ oczekują we 
! F rancy1 odpowicdizi strony interesowanej, Jrtó-r.* 
i jednak /  powodu strajku i w jiki wyborczej me tak 

■•ychfo nastąpi.

t.w ów , 21 listopadk 
W #l«t»,Roro'40wa.

A k cye Ta SltU ku (W?,-(07.nia i  kuponom  muźący,u>- 
(W artość nominalna oraz ostatn ia  dywidosidal.

pLc.ą żądają 
Bank polski dla rolnictwa, handlu i przem7"'n

4 ) 0 - 7 4  ?53'— « - • -Bank !udov.y 200-to 300- —
Bank hipot- zem elny 400—24 485*— — ‘—
Tow. ako. Górka 2W—14 700"— —*
Tow. akc. Zieleniew -.ki 200— 10 350'— —
Tow. ekc. W ang 200—0 275 '—
Tow. akc. ■ rzeworsh 1000—60 21 OT— —
Tow . akc. Rakszawa 200— 13 300'— —
Lwowski akc. Zakład raalaw, 400— 14 460'— —’—

e lrA  f ł l ł J  Irw ** I łf lO — (J
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Tow. akc. C hodorów 200—0 — *— 450‘—
9 {d k  hipoteczny gałic. 400— 28 725* -  — •—
3ank przem ysłowy 400—20 680 — ‘—
Iow . akc. browarów lw ow skich fiOO—50 820"— —’—
Sank ziem ski k red y to w y  galicyjski 400—24 — ■— 500'—
Tow. akc. Gafi ta  200—0 3 '0 '— — '—
Polskie Tow. handlow e 200"—* — *■— 460 —

Listy z a s ta w n e  | a  s to  kor. (baz kuponu bieżąc.)

’ew . kred. fa l. ■/:Jm. 4 i pól pro. 1 10'— 111*—
Tow. Kred. gal. aiem. 4 pro.- 105'7 i 106'7 >
Bank kraj. gal. 4 i pół pro. 10ó'50 107'50
Bank kraj. fa l. 4 prc. 10J*'— 105'—
Bank hip. g*I. 4 i pet prc. 196.59 197'50
Bank hip. gal. 4 prc. 104 50 105'59
Bank kred. ziem. 4 i pół prc. lO5'30 1 M?’5G
iank kip ztMtel. 4 i pał prc. 1C4‘75 197-JÓ
Bank polaki dla kaadlu i  prlent. 41 pół prc. 105*— 106' —

O k  lig i z a  IM  Im*. (bas kuponu  bież.)
•Coitiua. Banku kraj. 4 i pół prc. 105 50 146'50
-iomun. Banku krai. 4 prc. 103*— 104'—
[oleje lokal. Banku kraj. 4 prc. i 01 '— i O *—

Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1945 4 prc. 102*— 144*—
Poć. kraj. z  r. 1909 4 arc. (tsśaalnat 101'50 1Rr90
Boć. kraj. z  r. 1913 4 i pół prc. 142'— 103-—
P o i. kraj. z  r. 1914 4 i pał prc. 103*— 104*—
P o i. aa. Lwa w -  zr. 1900 1 1911 4 prc. 96 — 97"—

W aluty,
*00 marek pdfslddh 
tarki p o ln ie  (drobne) 
kuble carskie pa 100 rubli 

.  „ p o  504 t aklt
„ „ drakna
i  dum skie (pa 1441)

<8* 250)
\a r b o w tń c e  (po 1044)
Grzywny (po •■40 i wyższa)

164*—  164*—

246-— 216 — 
206-— 2 1 6 -  
1 7 5 * -  145 -  

7 4 — 8 4 -  
63 -  7 5 -  
28'— 36 — 
1 5 * -  3 0 -

W ypłata na W arszawy 165*— 175*—
Rata bankow a 6 prc.

Zgrom adzenia giel Jov/o odbyw ają się  codziennie z
w yjątk iem  so b o r, nier.z.e i św  ą t od  godz. i2 .30 cio 1 pep. 
w  sali o b ia d  P. Is iej K rajow ej i .a sy  Pożyczkow ej przy 
ul. M ickiew icza 1. 8 w  p arte rze .

WEDŁUG JAKIEGO KURSU ZOSTAŃ A WYCO­
FANE KORONY Z OBIEGU?

Wiedeń, 21. listopada. 
(Telef.) (fr.) Korespondencya ,,Express“ dono­

si z W arszaw y, że banknoty ausfcro-węgierski-a 
znajdujące się w  obiegu w Polsce będą ściągnięte 
,Po kursie 70 fenigów za koronę.

GIEŁDA ZAGRANICZNA.
Wiedeń, 21. listopada. 

(PAT.) Giełda z 21 listopada: Renta majowa 
89.— . Austryacka renta koronowa 83.10. Austrya- 
cka renta lutowa 90.—. W ęgierska rer.fa korono­
wa 95.—. Losy tureckie 3240.—. Anglolunk 612.—. 
Bankverein 606.—. BodencrcdUanMalt 16-10.— . 
Creditanstalt 985.—. Bank depozytowy 780.—. 
Landerhank 889.—. Merknr 728.—. Uni«nb*nk 
674.—. 2ivnosteńska BaoAt 1400.—. Kolej pólne- 
en» —.— (wczoraj 8100). Kolej poludn owa 225.—. 
Alpirty 3125.—. Berg- und Huecten 6700.- -. Krup? 
890.—. Poldihuette 19U0.—. Prager-Fisen 3945.—. 
Rima 2140.—. Skoda 1491.—. Zieleniewski —.—. 
Apolla 4520.— . Fan to. —.—. G a lie *  7800.—, Scho- 
dnica —.—. Galicyjskie Karpaty 8350.—. K '/eje 
austryackie 1045.—. Koleje 'ę g c is k ic  725.—. 
P iyory tetó  kolei 'południowej 810.—.

Zurych, 21. listopada. 
(PAT.) Giełda z 21. bm. Berlin 12.—. Wiedeń 

3.75. P raga 8.75. Hołandya —.—. Nowy Jork —.—. 
Londyn —.—. P aryż — —. M edyohn —.—. Bruk­
sela —.-—. Kopenhaga — . Sztokh im  —. —
Cnrystyanaa —.—. Madryt —.—. Korony austryl 
ackie —.—-. Korony nieostemplcwane - .—.

Amsterdam, 21. listopada. 
(PA i o Gićtua z 21. hm. Beri n 6.82 Rg. Wie­

deń 1.85. Szw ajcarya —.—. Kopenhaga —
Sztokholm —.—. Chrystyania —.—. Nowy Jork 
—.—. Lonoyn —■—• P aryż — . Bruksela —.— 
M adryt —.—,

KURSA A U ? m  CENTRALI DEWiz..
Wiedeń, 21. listopada 

(PAT.) Kursa austr. Cer.ńrah dewiz z 21. bm. 
Amsterdam 46.50 (48.55). Berlin 345 (347). Zurych 

j 2400 (2414). C hrystyarra 2990 (2994). Kopenhaga 
1.2853 (3B59). SztoM.ofrn 3120 (3124-. Marki w  bank- 
i notach 344 (346). Lei 440 (442). Lew y 309 (—.—).
I Banku o tY »rwfijc»rsk'« 2375 (2379). Cankewty 
franriisk e 1400. Liry 1080. Noty angielskie 500. 
DWary 130. Rubłe carskie 230.

D r WIZY HOLENDERSKIE.
A m ste rd am , 21. listopada. 

<PAT.) Kurs dewir. z 21 bm. Londyn l()79*/« 
f& m  saorzednieg* 1083Va). Berlin 582V» (dnia po- 
prze4ln:er:t 597 V*. Paryż 27.50 (dnia i oprzećme- 
go 27.70). Wiedeń 1.85 (dnia poprzedn ego 1.90.

itSIEGl HOTELOWE o , . , , ,*  m is iu  «  tS S k  d u m  u IS6M-5

7a w iersz n w y e r a il .  1 1 (1 Mk .̂ D r„- 
bne ogłosr. »d wyroou 99 h. (39 f.) tłust. 
druk. 60 h. (60 f.) .I9 a d « s iu e “ )mb ,19»-

O O Ł O 0 f l S B B r x A | IC.ai, * * a ty i » •  ki wito* p y w ie r sz n .n o .
5 K (5 Mb). — Da ogłasza* u-nie z-
aORĆ sią ir ta ń ^ śk  w  ananeraah świątccz.,

krołoya* za wiaraa ■■■„. 3  K (3 Mk) | Za f  ł»a»a»ia nadane w  redććrcyi z a a i-n ią o u  adwimistraayi doł aoa sią 19 ara«m :. | aabataaśabi aaaiknlai*. d -place się  S ) nr a

Doborowa obiady htHfiH  H M j i J t  b u u k i i y i  pi. lancii 1
f  •  1 e c  a C o d z ie n n ie  k**»c*rt aal gosis. 7*30 2 *  11. P a  teatrze gorą a ku ch n ia .  2382

!. P.

I li
P a m o o n ik  » r i< l l» 7 j » v , z  długajetnią praktyką,

knja pam dy: Le.on Hausntann, Sam bar, ul. road am i- i 
*ikońska. 18705

| j  K U R W , HPWMPUl, UMMMMC*
K am ienica du uptątrawa arzy u!. 39-go L z to p sd a  U* 

arzedania. Wkhid 353.000 K. — W iadom aść w  aptece  
Brucknera, naprzeciw  Techniki. 2589

K e t y  o i n l a t r w a i t
sprzedania —  alusarnia fią d k o w sk ie fo , K 
(TO 1. 2.

rożnej v/iei 
kaści — a*  

B ędkow sk iego , K »ch»now ;kie- 
2238

1 Z G U S 1 C N 9  —  r . K A l S 3 5 0 ? l 9 1
Zgubiono indeks i św ia d ectw o  daj.'żałości na nazw iska  

G iebułtow icz Aiakaander. Znalazca zechcą zwróaić za 
wynagradaeniem  w  B ib lio tece S łu ah -czów  Prawa, ul. 
M ałeckiego 9 ,  lub w  IX. Departam encia M agistratu, 
W ałowa 9. 237 -

P R E M I U M  d l a  C z y t a l n i c z e K  
„ G A Z E T Y  P O R A N N E J *
Która z naszych C zytelniczek prześlą 9 mk. wraz 

ae sw ym  dokładnym  adreaem  i w ycinkiem  niniejszego  
zawiadom ienia da A Ć m ln id tracy i ty g o d n ik a

..PRZEGLĄD KOBIECY”
fL ab lin , b iu ro  . REKLAMA* K ościuszki S.)

będzie otrzym yw ała „P R Z E G L Ą D  K O B IE C Y 11 przez 
cały ostatn i kwartał. Przy kupowaniu odzielnych eg zem ­
plarzy „PttZ E G L A D  K O B łt;C Y “ kosztu je  kw artalaie  
11 mk. 70 fe n , w  zwykłej prenum eracie 10 mk. 50 fen.

„PRZEGUU> ZOBIŁCY*
jedyne w  P olsce  p ił m a pośw ięcone spraw o n ogólno- 
kobiecym , redagow ane orzez p. IR EN Ę SL i W ICKA w 
duchu narodow ym  i katoliokim, żyw o ommwi* w szelkio  

spraw y kobioce i dakładnM o nich informuje.

J ii i i  liltiskr
}« p«fc9tei

' •  B -  I r  m i ,
j MIMR J i i H M
p o s ia d a  no d o k ła d n ie jsz e  in f s r m a c y e  o życ iu  wsi 

i m ’ast*cze!'. w W i le ń łz t r .y in ie .
S łu ży  sp ra w ie  b u d s a n i a ^ y o u  n an sd o w e g o  

na kres*Łh, j a s o  o rg an  „S traży  Wr#*owaj“.

..1I2HIA W!LKASKAm
z a m ie sz c z a  s ta le  b e z p ł a t n y  d o d a t e k  p. t.

„P art^ Ik  RilHtep"
a r g a n  C en lra in . ^KU eHi R e ln ie i  cV *'

P r e n u m e r a t a  k w r t a l n a  w y n o s i :  5  
(m a re k ) ,  m ie s ię c z n a  2  Z M fefa  (m ar*  ).

A d re r  K ednkcvi i A d m in is t ra c y i :  
i i .  Ś-to łdM»k*a 38.

D A J E  P IE N IĄ D Z
W Y D A N Y  N A  R C R L A H ^

i tai lir a  i PiłiiHi.

KHo*. M , M M  c u m . ..Ka!s“

ieile iu m  m m iE ii
dl« ludnośc i  w e jsk ie j i m a łom ie jsk ie j ,  
ta k ż e  jd o sp rzę ty  k u th o n n e  dlu keżdaj  
sf  ry, łu tw e  do  za p u sz c z e n ia  lub  po ­
m a lo w an ia  w k aż d s j  barw ie ,  (szafy, 
łd żka ,  s to ły ,  s to łk i ,  k re d e n sy ,  ław y  
zw y k łe  i do  soen ia ,  ł tź n ik i ,  kom ody ,  
sk rzyn ie )  s p rz e d a je  ty lko w cn łow ago-  
n o w ych ,  s t i s o w n  e d a  z a m ó w ie n ia  k o m ­

p le tow anych ,  p rze sy łk ac h

K O  HZESTilB II2EI1EE9 
idMRBiGYń a dl nunaonsa

K R A K Ó W , K A R M E L 'C K A  L. 1.
P onadto do nab ycia: 

g o to w e  ze  sk ładów  - lub nn zsm ów ianie - 
biur1'a, krzesła, s  iecya!ne ui-ządzeaia ku­

chenne, doskonałe w ła sn eg o  w y i obu

WMSZTilTT wmm, fiAffll umil
i inne wyroby z zakresu przem ysłu d izew nego.

186W7

SL i  a r i  tf T T T T
CiLi)a.uie K o n t t t r f  muzyfal w § 4k « i w i !  #  S n  TM$m& M s M  f t i s S t a ,  al. fM i  1 (fe isfe l flelrifti)
R e s t n u r A c y n  —  K L A W l A r n i m R a t  '9Pv<-R..T,,» a B  a - i H L i  —  Ceny przys ęjine. 2413

Nskiadetn „Spółki akcyjnej wydawniczej*4,
Dniłreta Spółki drukarskie] ..Prasa*4 id, F*o(a 4

RgdaUior naczelny Dr. ROGER RATTACB.IA, 
Zastępca reo-jeto a naczelaege ; r^ukior cdpuwiedzłołaj JERZY K U N M iU


